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t o la  1 (1 3 ) Czerwca.

N aczelnik okręg« pocztowego zachodniego podaje 
do wiadomości, że w zastosowaniu się do -gólnego po- 
rzadku istniejącego w Cesarstwie, znosi sięoddm a 1 (13) 
W rześnia 1867 roku, przesyłanie pocztą ntelrankowanej 
korespondencji krajowej w obrębie Królestwa Polskiego 
i że środek ten uzaanym jest tein więcej koniecznym, 
iż wielu z adresantów korespondencji niefrankowanej, 
odmawiało przyjęcia jej z uiszczeniem przypadających na 
dochód skarbu opłat pocztowych.

K asa  Oszczędności M iasta W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tvgodniu upłynionym do dnia 21 Maja (8 Czerwca) roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 13, na które, 
tudzież na dawniejsze w 74 wnioskach złożono rub. sr. 
1 ,7 5 2  kop. 90. N a żądanie zaś 97 Uczestników (prócz 
procentu rs. 28 kop. 45 '/2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), w ypłaciła rsr. 4 ,439 kop. 1 8 
i um orzyła książeczek 29. Przeto uczestników l / , 4  50, 
posiada kapitał vub.sr. 609,690 kop. 93.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY

niom czasu, a z drugiej stronnictwo staro-tui e- 
ckie, które w tych reformach, a szczególnie w za­
miarze sułtana udania się do Paryża, upa ] 
pogwałcenie zasad koranu i podżega ana y 
lud. Jednem słowem, położenie Turcj ^ 
nie jes t uspokajające. )V szelako zamierz 
dróż księcia serbskiego, o ktoiej °n 
telegram z Belgradu, kazałaby wnosić, ze wjbuc 
w północnej części Turcji me jest tak  bliski, 
gdyż inaczej księciu serbskiemu, me wypada o  ̂
by na tak długo opuszczać widowni ważnych

i  wypadków.
j W  Austrji cała uwaga była zwrócona na ko­

ronację Franciszka-Józefa na króla węgierskie- 
1 g0 w Peszcie.

Kwestje finansowe we W łoszech, pomimo u- 
dzielonego przez izbę deputowanych ministrowi 
skarbu wotum zaufania, nie zdają się blizkie 

; załatwienia. Kom isja budżetowa i komisja do 
: sprawy dóbr kościelnych, mają przedstawić pro- 
; pozycje zupełnie będące w sprzeczności z pla- 
’ nami ministra. Spodziewają się jednak, że pod­

czas rozpraw w izbie, nastąpi kompromis, który 
pozwoli p. F e rra ra  pozostać na swtni stano­
wisku.

* Siew. Pocz. podaje następujące telegramy z Pa­
ryża, z dnia ‘26-go m ja: Badanie ciągnie się. Dotych­
czas nic nie wykazuje istnienia spisku, lub rozgałęzie­
nia zbrodniczego zamiaru. Zbrodniarz nie przestaje 
objawiać fanatyzmu. Znaleziono u niego książki, w 
których przeprowadzoną jest myśl królobójstwa. Ze 
wszech stron Francji otrzymywane są telegramy wy­
nurzające uczucia szacunku i oburzenia.—Z dnia 27 
maja. Nic nowego śledztwo nie wykazało. Władze 
sądowe wnoszą, iż zbrodnia jest czynem pojedyncze­
go człowieka, bez spólników. Bana zbrodniarza zape­
wne wymagać będzie amputacji ręki. Najjaśniejszy 
Pan i cesarz francuzów dziś zwiedzili wystawę i przez 
całą drogę byli witani głośnemi okrzykami. — Z dnia 
28-po maja. Śledztwo nowych okoliczności nie wy­
kryło. Najjaśniejszy Pan i cesarz Napoleon zwiedzili 
Wersal. Wszędzie spotykano Ich głośnemi okrzykami.

* Ajencja telegraficzna Wolffa podaje następują­
cą depeszę z Paryża pod 9-ymb. m.: Dziennik Droit 
utrzymuje, że instrukcja w sprawne Berezowskiego, 
daleko jest posunięta. Bardzo być może, iż sprawa 
jego w drugiej połowie bieżącego miesiąca będzie 
wniesiona przed izbę sądową dep. Sekwany.

* Siew. Poczta pisze: Od pierwszego dnia, jak 
telegraf zaczął podawać na wszystkie krańce Rosji 
wiadomość o zbrodniczym zamachu na życie Najja­
śniejszego Cesarza, zewsząd zaczęły nadchodzić do 
ministra spraw wewnętrznych telegramy i najpoddan- 
niejsze pisma, w których wszystkie stany wynurzały 
uczucia radości wiernopoddańczej, z powodu odwró­
cenia, przez Opatrzność Bożą, niebezpieczeństwa za­
grażającego Jego Cesarskiej Mości. O otrzymywaniu 
tych oświadczeń wiernopoddańczych minister spraw 
wewnętrznych podaje do wiadomości Najwyższej, a na 
niektóre z nich już otrzymał telegrafem, z Paryża, 
rozkaz Najwyższy oświadczenia podziękowania w’imie­
niu Jego Cesarskiej Mości.

* W Oulosie czytamy: W niedzielę, 28 go maja, 
! st.-petersburgski miejski głowa ze starszymi i nie-

nu i  którymi członkami stowarzyszenia, mieli zaszczyt 
na ! prze(jstav8iać się Najjaśniejszej Pani w Carskiem Siole

! ,, •» . . Pnoorelzioi TUTruSpi w iim’p rniootn

Warsieawa, 
t o ia  1 (1 3 ) C zerw ca.

Kiedy zjazdy głów ukoronowanych w Paryżu, 
sta ły  się niejako rękojmią utrwalenia pokoju na 
zachodzie, ostatnie wiadomości z Turcji zdają 
się wskazywać, iż nadeszła tam taka chwila, że 
tylko jaki niespodziewany, szczęśliwy wypadek 
mógłby wstrzymać wybuch strasznego przesile­
nia. Niebezpieczeństwo grozi ze wszystkich 
stron. Lada chwila może nadejść wiadomość o 
spotkaniu na morzu pomiędzy fregatą grecką 
Hellas, która popłynęła na pomoc parowcowi 
Arradion, a tureckiemi statkam i wojennemi, o- 
blegającemi ten parowiec przy wyspie Cerigo 
i dać' hasło do wojny z Grecją, W Bulgarji, 
gdzie od kilku tygodni toczy się walka ze zmien- 
nem szczęściem, zapowiedziany jest wybuch o- 
gólnego powstania, które z powodu położenia 
Bulgarji, może być daleko groźniejsze od pow­
stania kandjotów. Obok tego, rządowi tureckie­
mu grozi z jednej strony stronnictwo młodej 
Turcji, żądające reform odpowiednich wymaga-

Sprawa statku Tornado, pomiędzy Hiszpanją 
a Anglją jeszcze nie została ostatecznie za ła­
twiona, w skutku czego znów krążyły niepoko­
jące w tej mierze wieści, tem bardziej, że do­
niesieniom dzienników fangielskich, jakoby rząd 
hiszpański postępowanie sądów w tej sprawie 
uznał za nieważne, zaprzeczył urzędowo gabi­
net madrycki. Rząd angielski tymczasem z a ­
wiadomił parlament, że wszyscy ’ ‘ U8Wlwiav „.v ----------------------------
śmierć fenieni, zostali ułaskawieni. j dja zj0geaja Jej Cesarskiej Mości w imie iu miasta

W edług doniesień » Meksyku, cesarz Maksy- j b S h l
uńljan dostał się w rece ,uam tów , 1 miejską i i m f *  W , to
dę jednego ze swych jenerałów. Można oyio , obecoie -U[ełme jest spokojną o Cesarza i otrzymuje 
naprzód przewidzieć, że się tak stanie, skoro j 0(j ją-jeg0 najbardziej zaspakajające wiadomości. Jej 
tylko szczęście wojenne, nie posłużyło ternu j Cesarska Mość raczyła dodać, że Najjaśniejszy Pan 
monarsze O dalszym jego losie nie ma nowych ! zamierza ściśle wykonać program swej podróży i że 
wiadomości 1 zatem wyjedzie z Paryża me wcześniej jak w terminie
wiadomości. | oznaczonym tym programem.— Tenże dziennik piszc.-

Zwracamy uwagę czytelników naszych aa  za- i  ^  dodatku do wiadomości, zakomunikowanych przez 
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża. \ Iias 0 wrażeniu, jakie 26-go b. m. wywarło w Peters-

 " ________ __l 1 burgu doniesienie o niecnym zamachu Berezowskiego,
j podajemy jeszcze co następuje: Po nabożeństwie w 

T e l e g r a m y  j katedrze św. Izaaka, kiedy wielcy książęta już pojechali,
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P  a  r y ż ,  13 czerwca. Efendard z a -  j tychmiast do Carskiego Sioła i proszenia Naj jaśniej - 
. * . ’ , i »i „  „  ! szej Pani, aby skłoniła N. lana  do bezzwłocznego

p e w i l i a ,  z e  S U ita il, W  SKUlKU u y i l a -  | powrotu do wiernej Mu Rosji; wybrano nawet depu- 
ż o n e g o  Ż y c z e n i a  o d w i e d z e n i a  i  a  - j tata, od którego wymagano, aby pojechał do zwierzch-
ryża, przybędzie 2-go lipca. —Cesa- 
rzew icz Następca Tronu wyjechał 
do Londynu. -  Monitor wieczorny pi­
sze: W szystk ie  ludy składuję dzię­
ki Opatrzności za ocalenie Cesarza 
Aleksandra. Francja i I l o s j a  jedno­
czą się w  wspólnej myśli. Zamach 
wzmocni w ęzły  ufności i przyjaźni 
pomiędzy Francją i Rosję.

( Correspondent Bureau.)

Lettcu, . J  u u  tiV ilC lzU I"

nóści, prosić o pozwolenie udania się. Ma się rozu­
mieć, że na zakomunikowaną przez tego deputata 
prośbę pozwolenie nie mogło nastąpić, gdyż było 
to niezgodne z przepisasemi zwyczajami. Niemniej 
wszakże, epizod ten zapewne będzie wiadomy Naj­
jaśniejszemu Panu i dowiedzie Mu raz jeszcze, jak 
gorąco, jak namiętnie kocha Go naród i jak silne 
są w naszem społeczeństwie przestrach i trwoga, wy­
wołane zamachem z 25-go maja.

* (Z W ł o c ł a wr s ka) pod d. 9 czerwca otrzymaliśmy 
następującą korespondencję: „Wiadomość o zbrodni­
czym zamachu, obmyślanym na obcej ziemi przeciw 
naszemu Najjaśniejszemu Panu, w jednej chwili obie­
gła tutejsze miasto i jego mieszkańców przejęła o- 
kropną boleścią, a zarazem nadzwyczajnem oburzę-
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niem. Lecz o ile to nieprzewidziane i przerażające 
zdarzenie, wywołało ogólny smutek, o tyle szczęśliwe 
ocalenie naszego Najjaśniejszego Pana, Dobroczyńcy 
i  Ojca tylu rniljonów ludzi, napełniło wszystkich naj­
w iększą radością i prawdziwem szczęściem. W dniu 
przeto  wczorajszym, to jest zaraz po odebraniu tej 
przerażającej wiadomości, urzędnicy, wojskowi, oby­
watele i inni mieszkańcy tutejszego miasta, z g o rą ­
cem pragnieniem modłów pospieszyli do świątyń r ó ­
żnych wyznań, składać za szczęśliwe ocaleuie drogo­
cennego życia naszego Najjaśniejszego Pana dzięki 
Najwyższemu, który wysłucha szczerych próśb w ier­
nych poddanych i zachowa Pomazańca swego od po­
dobnych nieszczęść. Na pamiątkę zaś tak szczęśliwe­
go ocalenia, dzień wczorajszy stal się dniem uroczy­
stym, albowiem sklepy i wszelkie zakłady przez cały 
dzień pozamykane były, wieczorem zaś świetna i lu ­
minacja w całem mieście m iała miejsce. T .”

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  L a  
France  pod 10 ym b. m. donosi: Najjaśniejszy Pan, 
Wielcy Książęta, Cesarz Napoleon, król pruski i inni 
dostojni goście, ju tro  jad ą  do Fontainebleau. Najja­
śniejszy Pan i Wielcy Książęta ztam tąd wyruszą do 
D arm sztadu i Sztutgardu; w Berlinie staną szóstego 
dnia.

* W korespondencji Gołosa z Paryża, z 23 maja (4 
czerwca) o pobycie Najjaśniejszego Pana w Paryżu, 
pomiędzy innemi je s t powiedziane: „Najjaśniejszy Pan 
dziś rano o godz. 9-ej zwiedził wystawę. Cesarz 
wszedł do pałacu powszechnego przem ysłu główne- 
mi drzwiami i przez górną galerję żelazną idącą obok 
maszyn naokoło całego gmachu, poszedł wprost do 
oddziału ruskiego. Kiedy. Najjaśniejszy Pan wszedł 
na pole Marsowe, nie było tam prawie ani żywej du­
szy, dla tego, że w rannych godzinach (do 10-ej) jest 
podwójna cena wejścia i większość publiczności czeka 
na godzinę zwykłej taryfy. Lecz zaledwie rozniosła 
się wiadomość że Najjaśniejszy Pan jest na wystawie, 
zaraz pałac nagle zaczął się napełniać Niewiadomo 
zltąd zebrały się tłumy. 1 kiedy Cesarz w 10 lub 15 
m inut zszedł z górnej galerji do ruskiego oddziału, 
spotkał go taki tłum , że jego orszak ledwo m ógł za 
nim postępować. Tłum kilkakrotnie odłączał N ajja­
śniejszego Pana od towarzyszących Mu osób, Jego Ce­
sarska Mość łaskawie pozwalał się otaczać i uśm ie­
chając się posuwał się naprzód, obdarowywając wszy­
stkich uprzejmem spojrzeniem. Orszak kilkakrotnie 
niejako gubił Cesarza pośród oddających mu hołd 
uszanowania paryżan i przedstawicieli wszystkich 
narodów”.

* Monitor podaje pomiędzy innemi następujące 
szczegóły o wielkim przeglądzie arm ji paryzkiej, odby­
tym  25 maja (6 czerwca) na cześć Najjaśniejszego P a ­
na. W przeglądzie uczestniczyły następujące wojska: 
wycliowańcy szkoły wojskowej w Saint-Cyr, gwardia 
cesarska, dywizje 1-go korpusu armji (oprócz rezer­
wowych). W szystkiemi terni wojskami dowodził m ar­
szałek Canrobert, dowódca 1-go korpusu; cesarska 
gwardja była pod dowództwem m arszałka hrabiego 
Regnault de Saint Jean d’Angely. W szystkich wojsk 
było 57 bataljonów, 61 szwadronów i 16 baterij kon­
nych. Piechota uszykowana w kolumnę pułkam i i 
bataljonami, mieściła się stosownie do miejscowości, 
na linji łamanej, opierającej się z -prawej strony o 
punkt w o legi ości 5 0  metrów od drogi z Sevres do 
Neuiliy, i ciągnącej się ku lewemu po za galerje, zaj- : 
mując tym sposobem za pomocą dwukrotnego z a ła ­
mania, południową i zachodnią stronę pola wyścigów,
1 przedstawiając 28 czoł kolumn {tete de eolonne), u- 
twoizonych: jedna—przez wychowańców szkoły woj­
skowej; 1 0 —przez gwardję cesarską; 17 —przez 1-y 
korpus armji. Kawalerja uszykowana była w ściśnię­
tą  kolumnę pułkami i rozmieszczona, także na linji ła ­
manej naprzeciwko piechoty, zajmując przez całą dłu- : 
gość wschodnią stronę pola i przedstawiając na swej : 
rozciągłości 15 czół kolumn, z których 6 należało do 
gwardji cesarskiej, a 9 do 1-go korpusu armji. Arty- I 
lerja gwardji i linji, zajmując najodleglejszą północną 
część pola, była ustawiona pod kątem prostym do j 
piechoty i ogólnego kierunku galerij; przedstawiała j 
ona 8 czół kolumn, składających się każda z dwóch 
baterij; artylerja gwardji stanowiła 4 kolumny, li­
n ji—tyleż. Wojska przybywszy na plac przeglądu 
o godzinie 11 '/2 z rana, bezzwłocznie zaczęły zajmo­
wać wyznaczone im stanowiska i sfaly w szyku do ' 
godziny 1-ej z południa. Cesarz Napoleon w towa­
rzystwie swego sztabu wojskowego, m inistra wojny 
m arszałka Niela, marszałków: Randona, Mac Mahona 
(księcia Magenty) i Bazaine’a, przyjechał o godzinie
2 ej po południu. Razem z nim przybyli na miejsce 
przeglądu: Najjaśniejszy Pan, król pruski, Cesarze- 
wicz Następca Tronu i książę następca tronu pruskie­
go, Wielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz, ksią­

żę Ludwik heski, książę sasko-wejmarski i książę 
hesko-kaselski. Cesarza Napoleona przyjmowali m ar­
szałek Canrobert i m arszałek Regnault de Saint Jean 
d’Angely, oczekujący na niego ze swymi sztabami. 
Świtę Najjaśniejszego Pana stanowili: książę Dołgo- 
rukow, hrabia Adlerberg, hrabia Szuwałow, książę 
Woroncow, książę W ittgenstein, jenerałowie: Leboeuf 
i Favć i baron Bourgoing. Królowi pruskiem u towa­
rzyszyli: hrabia Bismarck, jenerałowie: Moltke, Goltz 
i Treskow, hrabia Piickler, książę Radziwiłł, jen e ra ­
łowie Failly i Reille, adjutanci cesarza Napoleona, 
pułkownik Stoffel, jego fligiel-ad ju tan t i koniuszy je ­
go hrabia Dubourg. Z cesarzem Napoleonem byli: 
jenera ł Fleury, jenerał Ney, jen era ł Rollin, p. Raim- 
beaux, książę Elchingeu i kapitan Chambeau. Woj­
ska powitały go głośnemi okrzykami i zaprezentowa­
ły broń; sztandary pochyliły się, uderzono w bębny, 
trąby dały sygnały i cała muzyka pułkowa zagrzm ia­
ła  „Boże Cesarza chroń.” Ich Cesarskie i Królewskie 
Moście i ich Wysokoście, przejechali wzdłuż wszyst­
kich frontów, a następnie umieścili się obok pawilonu 
wzniesionego pośrodku galerji, w którym znajdowali 
się: cesarzowa Eugenja, cesarzewicz (francuzki), na­
stępczyni tronu pruskiego, W ielka Księżna Marja Mi- 
kołąjówna, księżna Alicja, małżonka księcia Ludwika 
heskiego, księżna Matylda, W ielka Księżniczka Euge­
nja Maksymiljanówna, księżna M arja badeńska, księ­
żna Hamilton, małżonka księcia Lucjana M urata, 
małżonka księcia Joachima M urata, b ra t taj kuna. 
Zaczęła się defilada: piechota przeszła ściśniętą masą, 
bataljonami; arty lerja  baterjam i, kłusem; kawalerja 
pułkami, ściśniętą kolumną, kłusem. Prześliczna po­
stawa wojsk, zręczność i regularność ich poruszeń, 
wspaniały a zarazem różnorodny widok j  aki przedsta­
w iała cała arm ja, wywołały szczere pochwały najlep­
szych i najwyżej stojących znawców sztuki wojennej. 
Tłum był ogromny, zapał nie do opisania.”

w i adomośoi telegraficzne.
* P a r y i , 10 czerwca. Król pruski i następca tro­

nu wczoraj byli na nabożeństwie w kościele pro te­
stanckim, w bliskości ratusza. Duchowieństwo przyj­
mowało ich przy wejściu do kościoła. O godzinie 1-ej 
po południu cesarz Napoleon z małżonką oraz mo­
narchowie ruski i pruski z orszakami, udali się do W er­
salu, zkąd wrócili o godz. 8 wieczorem do Paryża. 
Król pruski i następca tronu udali się do opery ko­
micznej na „Podróż do Chin”, gdzie zabawili do pó ł­
nocy. — Książę H um bert przybył tu  wczoraj wieczo­
rem. (W o lfs . Tel B u r.)

* P aryż , 11 czerwca. Wczorajszy bal w Tujlerjacli 
był nader świetny i zaszczycony obecnością w szyst­
kich bawiących tu  Dostojnych Osób.

* B e r lin , 11 czerwca. Król opuszcza Paryż w pią­
tek rano i wraca tu  w sobotę po południu, przez Bru- 
kselię. Najjaśniejszy Cesarz przybywa w sobotę rano 
do Poczdamu, wraz z Ich Cesarskiemi Wysokościami 
Wielkimi Książętami, a w poniedziałek wieczór jedzie 
w dalszą drogę do Warszawy. Księżna następczyni 
pruska powróciła. ( Wolffa T. B .).

* P a ry i , 10 czerwca. Wielki książę badeński z 
małżonką przybędzie do Paryża pomiędzy 15 a 20 b. 
m., a następca tronu saskiego z małżonką, 17 go. 
Król szwedzki przybywa wlipcu do Vichy. ( Tam ie.)

* B erlin , 11 czerwca. Wiadomość dziennikarska 
o oddzieleniu m arynarki od m inisterstwa wojny jest 
mylną? ponieważ dwa te wydziały są oddzielone i ty l­
ko wypadkowo mają odpowiedzialnego naczelnika. O 
tem, aby ten ostatni zam ierzał jeden ze swych wy 
działów odstąpić, w dobrze uwiadomionych sferach 
nie słychać; jak  się zdaje je s t to nieprawdopodobnem. 
(  Tam ie.)

* Bruksella, 11 czerwca. 15-tu liberalnych i 17-tu 
klerykalnych wybrano na senatorów. Liberalni s tra ­
cili 3 krzesła, a zyskali jedno. {Tam ie).

* B elgrad , 10 czerwca. Dziś o godzinie 11-ej od ­
było się w kościele metropolitalnym uroczyste Te  
D eum , za ocalenie życia Najjaśniejszego Cesarza r u s ­
kiego. Wszyscy ministrowie, konsuiowie i oficero­
wie, jako też wielkie tłum y ludu, znajdowały się na 
tem nabożeństwie. Na twierdzy wywieszono chorą­
gwie i pozamykano sklepy. {Gorr. B u r.)

* A leksandrja , 10 czerwca. W ice-król odjechał 
dziś rano do Paryża. (Cor. B iir.)

* L o n d yn , 10 czerwca. Z Nowego-Josku donoszą, 
że cesarz Maksymiljan pod Queretaro został zd ra­
dzony przez Lopeza. (T a m ie .)

* ( Z d a n i e  s p r a w y  b a n k u  p o l s k i e g o  z a  
r o k  1 8 6  6). Przy przedstawieniu sprawozdania z 
czynności banku polskiego za rok 1866, członek ra ­

dy administracyjnej, prezes banku polskiego, radca 
tajny Kruze, zagajając posiedzenie w dniu 24 kwiet­
nia (6 maja) 1857 roku, przemówił jak  następuje: 
Panowie! Ukaz >m błogosławionej pamięci Cesarza 
M ikołaja I, z dnia 1 7 (2 9 ) stycznia 182o r. ustano­
wiony został ŵ  Warszawie bank, w celu: zaspokoje­
nia długu publicznego, rozszerzenia handlu, kredytu 
i przem ysłu krajowego. Przedstawi ją c  sprawozdanie 
za rok 1886, nie będzie zapewne bez korzyści, zwró­
cić pobieżny pogląd na czynności banku w ciągu 
upłynionych la t 39, aby : ię przekonać, o ile działal­
ność j jgo cel naznaczony osiągnęła. Jedną z głów­
niejszych pomocy banku dla stosunków handlowych, 
była eskonta weksli. Od początku swego istnienia 
po koniec roku 1864, sku . i ł  bank weksli za rub. sreb. 
80,263,090, co średnio rocznie czyni rs. 2,412,516; 
w roku 1865 skupił za rs. 5,196 510, w porównaniu 
do średniej cyfry więcej o rs. 2,783,994; w roku 1866 
za rs. 6,760,129 to je s t w porównaniu do roku 1865 
więcej o rs. 1,563,619, a w porównaniu do cyfry 
średniej 37 la t poprzednich, więcej o rs. 4,347,613. 
Pomimo takiego rozszerzenia kredytu w ostatnich la­
tach, żaden weksel w roku 1866 nie był oddany do 
procesu, co w epoce trudnej dla kredytu, tem więk­
szy czyni zaszczyt stanowi handlowemu. Pomyślne 
skutki, jakie okazały się w urządzeniu kantoru ban­
ku w mieście Łodzi dla ludności miejscowej i okoli­
cznej, spowodowały upoważnienie rządu do otworze­
nia czasowo podobnego kantoru w Włocławku, co w 
i. b. 1867 już uskutecznione zostało. Zaliczenia na 
otwarte kredyta w latach 37 to jest po koniec roku 
1864, przedstawiały obrót na rs. 187,155,609; co 
czyni średnio rocznie rs. 13,166,367. Takież obroty 
w r. 1865 uczyniły rs. 48.704,691, to je s t więcej o rs. 
3o,538321; w r. 1866 obroty wynosiły rs. 56,137 504 
to je s t więcej w porównaniu do r. 1865 o rs 7,432 813 

j  a do średniej cyfry z la t 37 o rs. 42,971,137.’ Do po- 
j  większenia się tego rodzaju obrotów w r. 1866 przy- 
| czyniło się i to, iż dla przyjścia w pomoc handlują- 

cym w czasie nadzwyczajnego obniżenia się kursu 
miejscowej waluty, bank za stosownem zabezpiecze­
niem się w papierach publicznych, wj dawał weksle 
na granice z terminem najdłużej 3-ch miesięcznym i 
wydał takowych na rs. 1,088,103, przez co dał mo- 

[ żność handlującym doczekania się lepszych kursów, 
uiszczenia się bankowi i uniknięcia znakomitych 
stra t. Co -się tyczy przemysłu, widzimy, iż od po- 

, czątku swego istnienia, bank b ra ł udział we wszyst- 
! kich przedsięwzięciach skierowanych przez rząd w 

celach dobroczynnych podniesienia przemysłu krajo- 
j wego. Wzniesienie nadbrzerza kamiennego w W ar- 
1 szawie, budowa dróg bitych, kanału Augustowskiego, 
budowa teatru , pierwsze roboty drogi żelaznej war- 

| szawsko-wiedeńskiej i wiele innych przedsiębierstw 
znajdowały zaw ze pomoc w  funduszach bankowych!
Z polecenia rządu, lub z okoliczności windykowania 
swoich należytości, bank staw-zy się właścicielem 
niektórych znacznych zakładów przemy-łowych, pro­
wadził je niekiedy z wielkiemi ofiarami, nie spuszcza­
jąc  jednak nigdy z uwagi pożytk i dla kraju. Pierw­
sze wyroby papieru w lepszych gatunkach! wykonane 
były w kraju  w fabryce banku i zachęciły innych 
przemysłowców do poświęcenia swych kapitałów, 
także przy pomocy banku, tej użytecznej gałęzi prze! 
mysłu. Że kraj posiada teraz wielką przędzalnię i 
fabrykę płótna, przerabiające krajowe płody, zam iast 
wywożenia ich za granicę, to także nastąpiło ofiarą i 
pomocą kapitałów banku. Gdy wszakże zakłady prze­
mysłowe przez bank posiadane, odwracają znaczną 
część jego kapitałów od innych operacij więcej odpo­
wiadających przeznaczeniu banków, zalecone zostało 
Najwyższą wolą pozbywanie się zakładów przemysło­
wych własnych banku. Rozpoczęto wr roku 1866 
układy o spredaż f abryk żelaza w Ostrowcu wraz z 
dobrami i walcownią żelaza w Irenie, w roku l e ż ą ­
cym do skutku doprowadzono. Podobnie już w roku 
bieżącym, walcownia cynku w Londynie sprzedaną i 
nabywcy oddaną została. Z obowiązku instrukcją na 
bank włożonego, udzielane były także pożvczlii na 
zakłady przemysłowe prywatne, spłacane amortyza­
cyjnie z procentem 5 %  w ciągu najdłużej lat 12-u. < 
Ogólna suma na ten przedm iot użyta po ko koniec 
roku 1866, wynosi rs. 6,698,580. Największa suma 
pożyczek udzielona była w roku 1859 i wynosiła rs. 
604,172, najmniejsze w roku 1841 rs. 21.333 i w ro­
ku 1830 rs. 8,700- Podług rodzaju zakładów prze­
mysłowych, otrzym ały pożyczki: cukrownie-rub sreb. 
2,655,221; huty i fabryki żelaza, fabryki machin i t.
P- rs. 1,445,072; fabryki sukna, kobierców, płótna 
wyrobów bawełnianych i t. p. 845,185; papiernie rs! 
397,663; młyny zbożowe i piekarnie rs. 268,004*; 
tartaki, stolarnie i forniernie rs. 231,220; statki ’ rze-’ 
czne rs. 213,000; browary piwa, porteru i t. p. rs. 
125,949; huty szkła, fabryki porcelany, fajansu i t. p. 
rs. 115,187; fabryki wyrobów chemicznych rs. 98,500,



mysłowe . . .
W łasność banku w 
nieruchomościach

2,342,439

423,249

„ 52% 
„ 56%

39,034,323 kop. 77%

fabryki wyrobów nowego srebra i bronzu rs. 96,778, 
garbarnie i fabryki wyrobów skórzanych, kauczuko- 
wych, cerat rs. 63.950; wapielnie, fabryki cementu i 
gipsu rs. 47,500; Mydlarnie i fabryki świec rs 39 000; 
fabryki cegły, kafli i pieców rs. 30,650; fabryka tyto­
nia rs. 15.000; drukarnie, litografie, fabryka ołów­
ków rs. 10,700. W ogóle pożyczek 374 rs. 6,698,580 
Z końcem roku 1866 pozostaje na tych pożyczkach 
rs. 2,166,622 kop. 47. Oprócz tego, z upoważnienia 
rządu udzielane były właścicielom i posiadaczom 
ziemskim, pożyczki na kupno bydła, machin rolni- 
czych, guana, gipsu, blachy cynkowej i tektury sm o -, 
łowcowej. Ogół tych pożyczek wynosił od początku j 
istnienia banku do końca 1866 roku rs. 3 869,534-’
Pozostaje z końcem roku 1866 zaliczeń na ten przed- j  
miot rs. 315,123 kop. 90% . Bez pożyczek banku, j 
większa część właścicieli ziemskich nie mogłaby zao- j  
patrzyć się w machiny rolnicze, co z drugiej strony j
skutkowało założenie w kraju  wiele fabryk tego ro- ; , -n . bierneK0 0d czynnego, stan ma- szowamem uo najjaśniejszej ra m  (lo Carskiego S
dzaju machin, z których 12 w samej Warszawie a 18 o . ące grudnia 1866 r. (12 sty- Słowa czeskiego mówcy były przyjęte pełnemi z

Łącznie rs 
Stan  bierny.

T ytuł 2. Bilety obiegowe rs. 10,000,000 kop. 
„ 3. Fundusze na u- 

morzenie długu 
krajowego . . .

„ 4. K apitały insty tu­
towe . . . .

,, 5. Sumy depozytowe 
„ 6 . K apitały na pro­

cent złożone . .
„ 7. Sumy przekazowe
„ 8 . Fundusz rezerwo­

wy

1,318,221

4.920,853
9,938,175

1,307,981
2,253,946

480,666 „ 67
Łącznie r s .  30,219,845 kop. 06

zamachu Berezowskiego... Pomimo znużenia podró­
żą, wszyscy słowiańscy goście zgromadzili się na 
wspólne śniadanie w hotelu Belle-Vue, nie wyłącza­
jąc  i sędziwego Palackiego, mocno znużonego, lecz 

, nie chcącego za nic w świecie pozostać w swym po- 
I k°.)u ' Brzy wzniesieniu podczas śniadania toastu  
; za zdrowie Najjaśniejszego Pana, słowianie zażądali 

naszego hymnu narodowego, i odśpiewali go sami 
z największym zapałem. Śpiewanie ruskiego hym nu 
narodowego lnlkakiotnie powtarzało się podczas 
śniadania izaw sze towarzyszyły mu huczne okrzyki 
zapału. Rieger przy tej sposobności m iał mowę’ 
w której oświadczywszy w imieniu wszystkich sło­
wian uczucie najżywszej radości z powodu ocalenia 
Najjaśniejszego Pana od ręki zabójcy, wspom niał o 
o telegram ie z powinszowaniem, przesłanym  przez 
słowian do Paryża z Moskwy, i oświadczył, że zaraz 

' po powrocie do Petersburga, słowianie uznali za nie­
zbędny swój obowiązek przesłać telegram  z powin- 

stan ma- szowaniem do Najjaśniejszej Pani do Carskiego Sioła.

71

11

92%

14%
11%

72
48%

tu macnin, z Kiorycu i z  w samej uw bm v™  « iu  « 31 prudnia 1866 r. (12  s
prowincji, korzystają z kredytu bankowego. Śmia- j ą t k c y  b a n k u  z  dn 478  ko{). 7 P / 4, a
utrzymywać można, że w tej to pomocy, rowme cznia i8b7  r.) wynm ^  ^  I m gtanu bier
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* ( W i e c z ó r  s y m f o n i c z n o - c h  o r a l n y  i n ­
s t y t u t u  m u z y c z n e g o ) ,  sprowadził wczoraj dość

cji banku, przelewane były corocznie do skarbu kró-1 licznych słuchaczy—liczba ich nawet, przy tak przejmu 
i .i — _________ a~ foirn \ •____ „’mnlo. y.ndziwiaiana hvła. Orkiestra i chory nv

jak  w udzielaniu przez bank pożyczek na kapitał fundusz uposażenia 
■ ’ 1 ’ A z któ-

rych wielka liczba ma związek z rolnictwem, uznać f  . gr,u6d„™ni9° % v" 1867 r j  rs. 814,478 k. 71%
winniśmy troskliwość rządu o przem ysł w kraju , w , dnia 1866 (12 sty czma l
którym  dla niedostateczności kapitałów i kredytu, j
przem ysł nie może mieć takiego rozwoju i życia jak  j 
w krajach sąsiednich. Zyski otrzymywane z o p e ra -!

1, przelewane były corocznie do skarbu k r ó - , acznycn 
lestwa. Od początku istnienia swego do końca roku | jącem zimnie, zadziwiającą była.
1866, przelał bank do skarbu zysków rs. 18,670,808 | stytutu, wykonały wzorowo wszystkie części programu,

Strącając zwrócone przez skarb od roku j  pomiędzy któremi odznaczała się prześliczna, skompono-
50.000 rocznie na pokrycie 3-ch miljo- j wana po mistrzowsku symfonja Ant. Kątskiego (C-mi-

1848 r s . ! nor). Zebrani słuchacze oklaskami nagradzali każdy z 
numerów programu. O ile wiemy, podobnyż wieczór 
muzyczny, powtórzy się jeszcze w tym samym ogrodzie — 
pożądanem byłoby jednak, aby nań wybrano dzień cie­
plejszy, jeżeli taki zawita nakoniec do naszego klimatu 
w tym roku! A l.

* (W y s t a w  a f a n t ó w )  urządzona i otwarta dla 
publiczności w sali Towarzystwa dobroczynności —obej­
muje w sobie fanty przeznaczone na loterję, mającą się 
rozegrać po rozsprzedaży 60,000 biletów— podobną do 
z: szłorocznej; nie mają one żadnego związku z fantami 
przeznaczonemi na loterję połączoną z zabawą kwiato­
wą, jaka wT dniu 15 b. in. czyli w przyszłą sobotę, odbę­
dzie się w ogrodzie saskim — gdzie już ukończono praw ie 
budowę namiotów'. AŁ

* ( Ś r o d e k  n a  wś c i e k l i z n ę ) .  Homeopata dr. An­
toni Kaczkowski we Lwowde ogłosiła obszerny artykuł 
w Oaz. N a r ó d , w którym wykazuje, iż doświadczonym 
przez niego i przez obywatela p. Franciszka Wolańskie- 
go środkiem lekarskim na wodowsiręt jest roślina o s t r o -  
mł e c z  (Euphorbia sylvestris seu villosa), zadawany 
w wymoczu po 20 kropli naczczo; również wtryskuje 
on ten płyn w nacięcia podskórne. Straszny wypadek 
w powiecie rawskim w Galicji w lutym tego r., gdzie wilk 
wściekły pokąsał 15 osób i wielo bydła, dał p. Kacz­
kowskiemu sposobność sprawdzenia tego środka lekar­
skiego, którego lud używa zdawna na Podolu i Woły­
niu zawsze z pomyślnym skutkiem. Z  pokaleczonemi w 
rawskiem ta zaszła okolicznośą, że gdy wilk pokąsał ich 
28 lutego, dopiero 3 i 4 marca przywieziono ich do 
Lwowa, a poddano ich leczeniu euforbią 8 i 9 marca. 
Dr. Kaczkowski ręczy za skuteczność wtedy tylko, jeżeli 
lekarstwo przezeń zalecane użyte będzie przed upływem 
sześciu dni po skaleczeniu i zadawane będzie przez trzy 
dni, dzień po dniu, naczczo, tak, aby dopiero w parę go­
dzin po tem lekarstwie podawać choremu jadło. Z 15-tu 
osób, które leczono euforbią tak późno zadaną, umarło 
5, i z tych właściwie 3 na wodowstręt, jedna na tyfus, 
a jedna dostała wodowstrętu już po wyzdrowieniu skut­
kiem przeziębienia się. Dr. Kaczkowski przytacza ró­
wnież leczenie rzeczonym środkiem wodowstrętu w r. 
1862 na 21 osobach, z których 8 dotąd żyje. Dr. Kacz- 
kow'ski wzywa zresztą władze krajowe do wydania od­
powiednich instrukcij lekarzom urzędowym, tudzież do 
przedsiębrania prób fizjologiezno-patalogicznych na zwie­
rzętach, dla stwierdzenia skuteczności euforbji w wście­
kliźnie.

kop. 26 %.
1854 po rs. 150,000 rocznie na pokrycie 
nów niedoboru na aktywach bilansu roku
1.950.000. Przedane zostało rs. 16,720,808.^ kop. 
2 6 % , co czyni w przecięciu rocznie po rs. 428,738; 
w stosunku zaś do kapitału zakładowego banku F ^ ez  
rząd dostarczonego, po 6,04% . Zyski za rok 18 > , 
jak  to zdanie sprawy wyjkazuje, wynoszą sumę r .  
814,478 kop. 71% ; więcej o rs. 104,426 kop. 80 A, 
jak  zyski z roku 1865; a o is. ,.85,740 kop. %, 
więcej od średniej cyfry la t ubiegłych W stosunku 
do kapitału zakładowego 8 miljonów rs., zysk z roku 
1866 czyni 10,18%- Jeżeli zaś do kapitału  zakłado­
wego rs. 8 ,0 0 0 ,0 0 0 , doliczone zostaną bilety bankowe
10.000.000. fundusz rezerwowy 460,000. Razem rs.
18.460.000. Strącone zaś będą kapiały nieprocen- 
tujące: zostający w kasie w złocie i srebrze, tudzież 
zapas gotowizny średnio rocznie rs. 4.337,058, nale­
żący do skarbu na pokrycie 3 cli miljonów 1,050,000, 
pochodzący z dwóch dawnych aktywów rs. 900,810 
rs. 6.287,868. Pozostanie na kapitał w obrocie rs. 
12 172.132, który w porównaniu do otrzymanych 
czystych zysków w roku 1866 przyniósł 6,69% - 
W reszcie nie mogę pominąć, że obok wszystkich, po­
wyższych czynności, wypełniał bank i inne posługi 
rządowe, jak  negocjowanie pożyczek skarbowych, za­
łatwianie wszelkich wypłat z polecenia rządu, spłace­
nie papierów umorzonych. Ostatni ten obowiązek 
powiększył się przez wprowadzenie w wykonanie w 
roku 1866 operacji likwidacyjnej. Pierwsze losowa­
nie listów likwidacyjnych, odbyło się w banku w roku 
upłynionym w dniu 20  sierpnia (1 września), a sp ła ­
ta  listów i kuponów, dopełniana była dostardeonem 
przez skarb funduszami. Czynność ta, z każdem lo­
sowaniem znacznie rozszerzać się będzie. Obecnie 
przystępujemy do sprawozdania za rok 1866.

Następnie odczytane było sprawozdanie obejmujące 
okres czasu od 20 grudnia 1865 (1 stycznia 1866 r.) 
do 31 grudnia 1866 (12 stycznia 1867 r.)

Z obrazu czynności banku za 1866 r. przytaczamy 
następujące dane:

Stan czynny.
T ytuł 1. Gotowizna . . .

„ 2. Papiery publiczne
własne b an k u . .

,, 3. Skupione papiery
publiczne wyloso­
wane i weksle k ra ­
jowe, tudzież na­
byte weksle zagra­
niczne . . • •

„ 4. Pożyczki . . •
„  5. Rachunki bieżące
„ 6 . N a l e ż n o ś c i  od

władz . . . .
„ 7. K apitały hypote- 

czne, z uposażenia 
i z windykacji po­
chodzące, oraz ró ­
żne zaliczenia .

„ 8 . Przedsięwzięcia 
handlowe i prze-

rs. 8,313,310 kop. 62%

9,022,359 99

2,511,064
6,174,104.
6,094,192

84%
25%
59%

6,188,006 ., 48 %

3,055,595 „ 89

Słowiańscy goście.
♦ ( P r z y j a z d  s ł o w i a n  d o  P e t e r s b u r ­

g a ) .  Oołos pod 29-ym maja (10  czerwca) pisze. 
„W czoraj, 28-go maja, o godzinie l l - e jz r a n a ,  wszy­
scy nasi słowiańscy goście powrócili z Moskwy. 
W hotelu Belle-Vue, czekało na nich śniadanie, pod­
czas którego grała  muzyka. Czy potrzeba mówić, 
pod jakiem  wrażeniem i wr jakiem nastroju powrócili 
do nas słowianie z Moskwy? M yjechali ztaintąd w ła­
śnie w chwili, kiedy w pierwszotronowej stolicy ,  _ „ - . . .  - . 5 - , _
trzymywano jedną po drugiej wiadomość O ohydnym ziemskiej karty na przejazd do Witebska

* ( M o r d e r s t w o ) .  W il. Wiest. podaje szczegóły 
dwóch morderstw, dokonanych w powiecie poniewież- 
skim, gubernji kowieńskiej. Władysław Prejkint, stanu 
szlacheckiego, b. uczeń seminarjum rzymsko-katolickiego 
telszewskiego, który sposobił się do stanu duchownego 
lat 33 wieku mający, mieszkał w dobrach Wizganach' 
powiecie poniewieżskim. W roku 1865, powziął on zal  
miar on ładnienia majątku sąsiada swego Zygmunta Ł a­
pińskiego i sióstr jego Karoliny i Ludwiki. Dla dopię­
cia tego celu, Prejkint ułożył plan następujący: posta­
nowił zamordować Zygmunta Łapińskiego, ożenić się z 
siostrą jego Karoliną, a drugą siostrę Ludwikę, jakim , 
kolwiek sposobem usunąć od spadku. Dla dokonania 
pierwszego z tych czynów Prejkint postanowił skorzy- 
ttać z powziętego przez Łapińskiego zamiaru wstąpienia 
do wojska. W październiku 1865 r., Prejkint namówił 
Łapińskiego, aby razem z nim i przyjacielem swoim 
włościaninem powiatu szawelskiego Januszewskim, la t 
22 wieku liczącym, udał się do m. Linkowa, niby dla 
postarania się, aby ezęść majątku należąca bratu Łapiń­
skiego, Nikodemowi, zesłanemu za udział w rokoszu do 
Syberji, nie była skonfiskowaną. W Linkowie Prejkint 
upoił Zygmunta Łapińskiego i Januszewskiego, poczem 
wraz z nimi odjechał na powrót do Wizgan. Na drodze, 
gdy Łapiński usnął, Prejkint zwierzył się Januszewskie­
mu z zamiarem zamordowania Łapińskiego i namówił 
Januszewskiego do udziału w tem morderstwie, obie­
cawszy dać mu za pomoc 200 rubli. Kiedy Januszew­
ski zgodził się na to, Prejkint, wręczywszy mu dubel­
tówkę, polecił strzelić do Łapińskiego. Januszewski 
odszedłszy kilka kroków od woza, wystrzelił do Ł apiń­
skiego z obydwóch luf; poczem Prejkint, widząc że Ł a­
piński jeszeze żyje, dobył ukrytą na wozie siekierę i u- 
derzył go w głowę. Potem mordercy włożyli trupa do 
wykopanego przez Prejkinta dołu. Powróciwszy' do do- 
mil, Prejkint oświadczył siostrom Łapińskiego,, że brat 
ich Zygmunt Łapiński pojechał do Kowna. Aby ukrve 
ślady swej zbrodni, Prejkint napisał od zabitego Zyz, 
munta fałszywy list do Ludwiki Łapińskiej z zawiado­
mieniem, jakoby Łapiński wstąpił w Witebsku do woj­
ska. Mało umiejące pisać siostry, nie znając dobrze pi­
sma swego brata, uwierzyły temu. Dokonawszy je­
dnego czynu, Prejkint przystąpił do wykonania drugie­
go; oświadczył si® Karolinie Łapińskiej z zamiarem wej­
ścia z nią w związki małżeńskie i prosił o jej rękę. P o­
nieważ Karolina nie chciała wyjść za Prejkinta bez z»0- 
dy brata, więc Prejkint znowu podrobił list od Zygmun­
ta, _z zawiadomieniem, że pochwala wybór siostry°i p ro ­
si ją, aby przyspieszyła zamęzcie. Następnie Prejkint 
ożenił się z Karoliną Łapińską. Zamierzając potem o- 
władnąć majątkiem Łapińskich, Prejkint dla dopięcia 
tego celu zamyślił sporządzić fałszywy akt na wydzier­
żawienie mu tego majątku, podmówił Januszewskiego 
aby udał się z nim do m. Poniewieża i przy zawarciu 
aktu stanął za meboszczyka Łapińskiego. Tym sposo­
bem udało się Prejkmtowi zawrzeć w ratuszu poniewież- 
s im a izywy Kontrakt na wydzierżawienie mu majątku 
Zygmunta Łapińskiego na dwanaście lat za sumę 250 
iu 1 loczme. Następnie Prejkint tymże sposobem w są- 

zie pow iatowym poniewieżskim sporządził dwa fałszy­
we obligi takiej osnowy, jakoby Zygmunt Łapiński za­
pożyczył od niego 2,500 rubli z terminem na lat trzy. 
l o  załatwieniu tego, Prejkint postanowił skończyć z sio­
strą swej żony, zwłaszcza, że ta mu dokuczała, siejąc 
niezgodę w jego rodzinie. Postanowił on i ją  zamordo­
wać; podrobił więc znowu fałszywy list od Zygmunta 
Łapińskiego, z wezwaniem Ludwiki, aby przyjechała do 
Witebska. Kiedy ta na skutek listu zamierzyła jechać 
do brata, Prejkint 6-go października 1866 r. udał się 
z nią do m. Linkow’a dla uzyskania od urzędnika policji

‘ ‘ Powracając



ztamtąd, w  odległości trzech wiorst od W izgan, Prej- 
kint zlazł z bryczki niby dla naprawy kola, i wyjąwszy  
siekierę, uderzył niij. Ludwikę w głow ę tak, że zabił ją  
na miej cu. Po dokonaniu tej zbrodni, morderca zako­
pa ł swoją ofiarę w dole przedtem przygotowanym. P o ­
wróciwszy do domu, gdy żona zapytała go o siostrze, 
morderca odpowiadał z pomieszaniem i wyraźnie w ikłał 
się w odpowiedziach. Tymczasem chłopak dworski K a­
zimierz Adamowicz, doslrzegfszy na w ozie ślady krwi, 
pow iedział o tern Karolinie. Wszystko to wzbudziło mo­
cne podejrzenie żony Prejkinta. Pod wpływem  tego 
podejrzenia, wziąw szy z sobą słażącę Marjannę Czer­
niaw ską, zaczęła sledzid i na drodze niedaleko od W iz­
gan znalazłszy nowy ślad krwi i część mózgu, zaw ia­
domiła o tem miejscową w ładzę policyjną, która też 
w  bliskości tego miejsca w ykryła dwie m ogiły, w któ­
rych zakopane były zw łoki Zygmunta i Ludwiki Ł a ­
pińskich. Sądow o lekarskie śledztwo na trupach prze­
konało, że Łapińscy ponieśli śmierć w skutku zadanych 
im  razów siekierą w głow ę. Po przyaresztowaniu, Prej 
kint i Januszewski zupełnie przekonani zostali o pow yż­
sze zbrodnie, tak własnero wyznaniem jako też okoliczno­
ściami sprawy. W  nieobecności dowodzącego wojskami o- 
kręgu wojennego wileńskiego, pomocnik jego jenerał-lejt- 
nant Maniukin, konfirmacją z d. 16 marca r. b. postanowił: 
Prejkinta, jako sprawcę morderstw w miejscowości będą­
cej na stopie wojennej, oddanego podsąd wojenny podług 
praw wojskowych, na zasadzie art 681 i 68 2  tegoż pra­
w a i zgodnie z wytokiem sądu wojennego, przy pozba­
wieniu szlachectwa i wszelkich praw stanu, ukarać 
śmiercią przez rozstrzelanie, którą to karę wykonać na 
miejscu zbrodni w m. Linkowie powiecie poniewieżskim, 
podług przepisów kodeksu karnego wojskowego. Co do 
drugiego obwinionego, w łościanina Januszew skiego, lu ­
bo tenże na mocy powyższych artykułów ulegałby karze 
śmierci przez rozstrzelanie, wszelako z uw agi na młody 
wiek jego i na to, że został wciągnięty do zbrodni w sta­
nie nie trzeźwym, że przed dokonnaniem ezynu nie w ie­
dział o zamiarze Prejkinta, a zatem dopuścił się zbrodni 
bez namysłu, postanowił: Januszew skiego, przy zastoso­
waniu praw stanu pokojowego, na zasadzie art. 19 , 117 
i 1454  kodeksu kar głównych i poprawczych, zamiast 
kary śmierci, pozbawić wszelkich praw stanu i zesłać do 
ciężkich robót w twierdzach na lat sześć.

Austrja.
* ( A d r e s a  i zb .  — P o d r ó ż  c e s a r z a . )  W ie­

deń, 9 czerwca Podczas uroczystości koronacyjnych, 
cesarzowi przypomniane zostaną jego niewęgierskie 
kraje, zapomocą adresów izb rady państwa, które 
mają mu być doręczone przez ich biura prezydjalne. 
Osnowa tych adresów, również jak  i wywołane przez 
nie rozprawy, są znane. Rada państwa zapomocą 
nich zgadza się z poglądami rządu i tym sposobem 
skała  podwodna, która mogła rozbić dzieło konsty­
tucyjne, w pierwszem jego stadjum, szczęśliwie prze­
płyniętą została. — O podróży cesarza do Paryża, j e ­
szcze nic stanowczego nie postanowiono; wszelako na­
stąpi ona tylko w takim razie, jeżeli nadejdą uspaka­
jające wiadomości o losie cesarza Maksymiljana. 
( N ordd . A . Z .)

* ( D e p u t a c j e . — R e s k r y  p t a ) .  Peszt, 10 czer­
wca. Ciało dyplomatyczne zebrało się w jedhej z sal 
pobocznych podczas doręczenia podarunku korona­
cyjnego i przyjęcia deputacij komitatowych. Pierwsza 
z deputacij była kroacka, pod przewodnictwem bana. 
Jego  królewska mość odpowiedział na przemowę kil­
koma uprzejmemi słowami wyrzeczonemi w języku 
kroackim. Później przyjętą została także deputacja z 
Vukovar. Wspomnieć należy, że pomiędzy podarun­
kami znajduje się jeszcze przepyszne źrebię prowa­
dzone przez trzech czykosów, a przeznaczone dla na­
stępcy tronu arcyksięcia Rudolfa. — Peszt. 11 czerwca. 
W  dodatku nadzwyczajnym gazety urzędowej ogło­
szone zostały dwa najwyższe reskryptu cesarza i ce­
sarzowej do prezesa ministrów hr. Andrassy, w któ­
rych złożone im w darze koronacyjnym 100,000 d u ­
katów ofiarowane zostały dla wdów i sierot honwedów 
i dla inwalidów honwedów. ( Oien. Abp.).

* ( S e j m  w ę g i e r s k i )  ma być odroczony na dwa 
miesiące; w przerwie tej komisja 67-u  ma być u- 
poważniona do układów z komitetem rady państwa, 
k tó re  jednak nie będą stanowczo obowiązujące. (N . 
F r. P r .)

F ri/.aą ja .
* ( P r o j e k t  r e o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  P aryż, 

10 czerwca. Wczoraj wniesiony został do ciała p ra ­
wodawczego długo oczekiwany projekt reorganizacji 
arm ji. Je s t to najnowsze wypracowauie komisji po 
porozumienia z radą stanu, w którem komisja jednak 
utrzym ała swe poprawki. Nowy projekt zawiera 19 
artykułów  w 4 rozdziałach. Główne jego rozporzą­
dzenia są: Siła całej armji z rezerwą wynosić ma

1200

800,000 ludzi. W ysokość corocznie mającego się po­
woływać koatyngensu, będzie określało ciało prawoda­
wcze, za pomocą uchwalanego specjalnego prawa. P ra ­
wo to będzie dzieliło kontyngeas na dwie części, z któ­
rych jedna zostanie wcielona do arm ji czynnej, druga 
do rezerwy. Służba w arm ji czynnej trw a 5 lat, poczetn 
następuje 4-roletnia służba w rezerwie. Młodzież od 
razu powołana do rezerwy, ma w niej służyć 5 la t i 
tylko przez dekret cesarski może być powołana do 
służby czynnej. Rezerwiści, którzy przesłużyli 5 lat 
w służbie czynnej, także tylko za pomocą dekretu c e ­
sarskiego mogą być powoływani, i to klasami, poczy­
nając od najmłodszej. W ostatnich dwóch latach 
swej służby rezerwowej (to je s t po 27 roku życia) 
mogą się żenić bez wyjednywania pozwolenia, wszela­
ko nie wtedy, kiedy przez dekret cesarski są powoła­
ni do służby czynnej. Co do systemu wykupywania 
się od wojska, prawa dotyczące kasy dotacyjnej 
z 1860 i z 1864 r., oraz niektóre postanowienia p ra ­
wa z 1865 r. zostają zniesione, a na ich miejsce przy­
wracają się główne artykuły  praw a z 1832 r. {Nordd. 
A . Z .)

Hisspaaja.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u . —P o d r ó ż  k r ó l o w e j ) .  

M ad ry t, 11 czerwca. M inister stauu Calonge podał 
się do dymisji; na miejsce jego mianowany został m i­
nister m arynarki Castro, a Marfori objął wydział m a­
rynarki. — Epoca  pisze: W edług wiarogodaych wia­
domości, królowa ma udać się do Rzymu na uroczy­
stość stuletniego jubileuszu, i wcześniej czy później 
zwiedzi także wystawę. ( Oorr. B iir .) .

W SooR y.
* ( K o m i s j e  i z b y  d e p u t o w a n y c h ) .  

Florencja, 9 -go czerwca. Komisja budżetowa za ­
proponowała przywrócenie podatku ściąganego przy 
wypłacie kuponów od renty. Komisja do prawa o 
dobrach kościelnych odbyła pierwsze posiedzenie; 
ju tro  ma wyznaczyć sprawozdawcę i przedstawić 
przeciw-projekt. Rozprawy m ają się zacząć w przy­
szłym tygodniu. ( Wolffs T. B .)

* ( P r a w o  o d o b r a c h  k o ś c i e l n y c h ) .  F lo ­
rencja, 11 czerwca. Komisja wyznaczona do zbadania 
prawa o dobrach kościelnych odbyła już dwa razy po­
siedzenie w celu ułożenia, według powierzonego jej 
•mandatu, nowego projektu. Komisja obrała na swo­
jego prezesa pana Ferraris. (Oorr. B u r .)

ł o / e  DsioiiAika Warsaa w a i t i e s o .
Paryż, 8 czerwca.

Skutki zamachu. — Polacy protestują. — Co o tem myślą — 
Konsekwencje zamachu. — Proces mordercy, jego fiyonomja.

Cały Paryż protestuje przeciw niecnemu zam acho­
wi, jakiego dopuścił się Berezowski. Ciało prawodaw­
cze doręczyło Jego Cesarskiej Mości adres i każdy 
śpieszy zapisać się w pałacu Elysće. Wczoraj, Najja­
śniejszy Cesarz był na obiedzie w cafó anglais i n a ­
stępnie udał się pieszo, wraz ze swemi N ajdostojniej­
szymi Synami, do teatru  francuzkiego, gdzie dawano 
Galilee. W spaniała owacja powitała naszego N aju­
kochańszego Monarchę: Niech żyje C arl Niech żyje 
Rosja! Niech żyją Goście Francji! Precz z Polską! 
Takie okrzyki rozlegały się na wszystkie strony.

Będąc również skrytymi jak  zatwardziałymi w zło­
ści, wychodźcy nasi licząc w to i korespondentów 
Czasu, D ziennika Poznańskiego i Narodówki, zreda­
gowali protestację. przeciw zamachowi. Co za cynizm! 
Ludzie ci protestują, gdyż obawiają się, ażeby nie co­
fnięto im zapomóg, dawanych jak  jałm użna. Ci co za­
protestowali, nazywają się: Aleksandrowicz, Pluciński, 
Siwiński, Ruprecht, Kossiłowski, Amborski, W roński. 
Cóż to za nazwiska! Czyż nie są to profesorowie kró- 
lobójstwa? Jeszcze dwa dni temu, nędznicy- ci byli 
tylko potwarcąmi, dziś zaś są spólnikami mordercy, 
albowiem Berezowski zeznał, że ich sarkazmy, ich im­
pertynencje, codzienne z ich strony zachęty, przyczy­
niły się wielce do popełnienia przez niego zbrodni. 
Berezowski przyznaje się, że był żandarmem wiesza­
jącym i że czytanie gazet popchnęło go do królobój- 
stwa, za które polacy wychwalali Karakozowa.

Wychodźcy zarzucali nam, że potępialiśmy publicz­
nie ich doktryny krwiożercze, prasa zaś franeuzka 
wtórowała im. Dziś, głos nasz został zagłuszony h u ­
kiem wystrzału z pistoletu polskiego; któryż z tych 
dwóch głosów' wolą oni?

Cesarz Napoleon widział na własne oczy, jak lud 
chciał porwać w kawałki człowieka, który dopuścił 
się w lasku bulońskim zamachu ; widział łzy kobiet 
francuzkich, z których jedna została ranioną od kuli 
polskiej; słyszał okrzyki swej walecznej armji: „Precz 
z Polską! Śmierć mordercy! Niech żyje Car!”

Gillerowie, Frankowscy, Towiańscy, Chmielińscy 
nie posiadają się z radości, podczas gdy lud francuzki

drży  z oburzenia na wspomnienie, że został wprowa­
dzony wbłąd przez polaków.

Taka je s t obecna sytuacja.
Młodzież polska, kształcąca się w Saint-Cyr, zosta­

ła  wygnaną z tego zakładu naukowego za to, że nie 
chciała znajdować się na przeglądzie.

Komitet reprezentacyjny emigracji nie śmie już 
zgromadzać się. Menerzy, którzy potworzyli gminy 
polskie, ratowali się ucieczką lub zostali aresztowani.

Powiadają, że od dnia 6-go b. m., aresztowano 80 
polaków.

Proces Berezowskiego nie będzie trw ał długo; 
nędznik ten oświadczył, że nie miał spólników i że 
gdyby cesarz go ułaskawił, zacząłby na nowo.

W idziałem Berezowskiego podczas gdy go badano; 
jest on wysokiego w zrostu, ma około 23 lat, twarz 
ma okrutny wyraz, oczy jego są krwiożercze, odpo­
wiedzi jego odznaczają się jak  najohydniejszym cyni­
zmem. X .

Słowianie przybyli do Rosji.
(A rtykuł ■wzięty z Ilu s . Inw .)

VI (*).
W awra  Em anuel, urodził się w 1829 r. w Pradze, 

i tam kształcił się w instytucie technologicznym. J e ­
szcze bądąc studentem  czynnie zajmował się nau­
ką języków i lite ra tu r słowiańskich. Obecnie b a r­
dzo nieźle mówi po rusku, i przytem  z właściwym 
ruskim akcentem. W szczególności oswoił się z 
ruskim  „literackim ” językiem, a nie mógł nie oswo­
ić się z nim, zważywszy że pomimo swej młodości, 
już teraz może być uznany za jednego z najobfit­
szych tłumaczy ruskich utworów literackich na ję ­
zyk czeski. Przetłum aczył on: „Miortwyja Duszi” 
Gogola, „Obłomowa” Goaczarowa, „Powieści i opo­
wiadania” Turgienjewa, część szkiców gubernjal- 
nych Szczedryna, „M onastyrka” Pogorielskiego, nie­
które z powieści Grigorewskiego, L. Tołstoja, Pie- 
czerskiego, poemata Lermontowa „Demon” i „Izraaił 
Bej” , niektóre wiersze Niekrasowa i Kolcowa, „Bied- 
nośt-nie porok” i „Dochodnoje miesto” Ostrowskie­
go i t. d. U nas jest on przedstawicielem czeskiego 
literackiego towarzystwa „Swatobor” (którego pre­
zesem jes t Palacki). Wysyłając go jako deputata, 
towarzystwo poruczyło mu specjalnie zbadać ru-drie 
literackie i społeczne życie. Obecnie, W awra pracu­
je  nad ułożeniem słownika rusko-czeskiego. Swój 
zawód literacki zaczął w piśmie czeskiem H las, k tó ­
re zaczęło wychodzić w 1859 r. po wojnie włoskiej, 
po której zaraz nastąpiło przebudzenie narodowości 
słowiańskiej w Austrji, do bardziej samoistnego ży­
cia. W krótce H las  p dległ prześladowaniu rządu i 
zamknięciu, lecz jego współpracownicy, prawie w ca­
łym składzie, przeszli do nowego organu narodowego, 
dziennika N arodni L isty. Ten ostatni dziennik, jak  
wiadomo, niedawao został zamknięty, leci zam iast 
niego wychodzi gazeta N arodni noviny. P. Wawra 
pozostanie pomiędzy nami cokolwiek dłużej o i in ­
nych deputatów i będzie mógł dokładniej poznać ru ­
skie życie. Na nieszczęście, zdrowie jego w ostatnich 
czasach, z powodu usilniejszej pracy nieco ucierpiało: 
doznaje perjodycznęgo bólu głowy.

W awra jest brunet, wzrostu cokolwiek niższego 
i jak  średni, z czarnenh cokolwiek kędzierzawemi w ło­
sami; jak się zdaje, zdołał już osłabić swój wzrok 
ciągłą robotą i dla tego nosi okulary. Z początku, 
nie znając go osobiście i widząc go ciągle z papierem 
i ołówkiem w ręku, i słysząc czystą jego ruską mo­
wę, brałem  go za rosjanina, —współpracownika ja­
kiej gazety. Z osobistej z nim znajomości wyniosłem 
wrażenie, jakie sprawił niezawodnie na każdym, kto 
miał z nim stosunki. Je st to jedna z najsym patycz­
niejszych, najszlachetniejszych osobistości, gotowa 
do każdej przysługi, i każąca mirnowoli odpłacać so­
bie wzajemnością. Skromny pracownik, je s t zarazem 
bystrym  spostrzegaczem , i jeżeli kiedykokolwiek 
zimny, przenikliwy rozum publicysty nie wyłącza 
ciepła duszy człowieka pryw-atnego, to bezspornie 
w nim samym.

Czerny Tomasz, urodził się w Nimburnie w Cze­
chach, teraz mieszka w Pradze, doktór praw, adwo­
kat do spraw kryminalnych i przy najwyższym są­
dzie czeskim; jeden z założycieli prażskiego towarzy­
stwa prawniczego. U rodził się w 1840 r. W ybrany 
jest na wice-prezesa towarzystwa prażskich „Soko­
łów”, założonego w 1861 r. przez braci Edw arda i 
Juljusza Gregrów. Prażskie „Sokoły ’ — jest to gi­
mnastyczne towarzystwo. Zasługuje na szczególną 
uwagę z tego powodu, że podczas niedługiego swego 
istnienia, potrafiło przynieść niem ałą korzyść, nietyl- 
ko czeskiej, lecz i ogólno słowiańskiej sprawie naro­
dowej. Początek towarzystwa prażskich „Sokołów”,

(*) Patrz Nr 118, 119,120, 121 i 122 Dzień. Warsz.
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a u n E io m p r ofiarowawszv Hildebrandta, tea wie, że nie potrzebował on uciekać , M arja M artin w Kijowie, Nawikowa w Lebiedin, W oł-
pod względem finansowym, g Fjgaerowi, towa- sie do środków podobnych i że uskuteczniająca się obe- kow w Rosianach Moses w Berdyczowie, Naczelnik Po-
m , w  craachu U tlry  pod wZgl6dem cni. w yPr « d , i  w jego .H r f™ , j . «  okgej,, «.«■« w
rzy stw  . |  A  t  gci’ —iest trzecim , W SWO- nastręczającą m o ż n o ś ć  k o r z y s t n e g o  zaopatrzenia się w , Dnia 31 (12) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi-

w S i t t t S  J e S i  i ś  p rażsk ie  to- w iele p m Ś H w n jC h  a rty k u łó w , odznaczających się a r-  | u ch : prs!yb3rl0 75, wyzdrowiało 86, umarło 8, po-
im  rodzajU, W całej , A  sie iednem  Z najpopular- tystycznem wykończeniem i świeżością mody, które , z0StaJ0 1626 (mężczyzn 712 , kobiet 914), z nich w
S v c h i  wzorem  do u rządzen ia  innych słow iańskich przez przeciąg łat wielu m o g ą  spełniać swe przezna- pitalu starozakonnych mężczyzn 147, kobiet 173. 
tnw arzvstw  Sokołów ” , to  należy to zawdzięczać usiło- czeme w ozdobach tualety i codziennego pzy ’ * W  dniu 31 (12) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  s i ę
w aniom  obecnego jego prezesa , d ra. T irsza . Obecnie cąc swej rz e c z y w is te jw a rto śc i i powiększając domowo _ c A m ^ - an: pI i męBkiej 7 5 , żeńskiej 30. starczałem- 
tow arzystw o p rażsk ie liczy 600 członków , w tej li-^  mienie -  jeszcze rodzinom pozostawiane w sp . nycfc p}ci męzkiej 6, _ żeńskiej 1, razem 6 4 ; -  z a -
czbie nie m ałą  część głównych przedstaw icieli naro - -.-i»ra--4>fficiali-
dowości czeskiej. N a - . P S S S l ?

i ?
drodze, dramat, p. Wł. Koziebrodzkiego (c. d. ^ or*s 
dencja z Paryża. -  Przegląd polityczny.
-  -------------- H a  K u l i c .  Charakterystyka h a s k i e g o  > g r o d u ,  s z k i c uKątski i Ole Bulle. Charakterystyka Saskiego 
H. Pilatego, (G drzew) Ruiny zamku KrysztofeKolumba ^  
gt Cominego.—Oprócz tego wyszły z druku. N ■

24 O piekuna D om ow ego.—Nr. 23 Z o rzy

tak ież tow arzystw a w innych m iastach  Czech i M ota 
wji, również jak  wc Lwowie i Lubl&nie (L&yboch).
N azw a tow arzystw a w zięta od p ta k a  „S okoła .” P rzy  
głów nych w ylotach (wyjazdach) do innych m iast, „S o­
k o ły ” przyw dziew ają jeden  ogólny u b ió r ,— ubiór ru ­
skiego w łościanina: czerw oną koszulę, czapkę 1 sza- 
raw ary . — „ J a  m am  także tak i ub iór, jako członek _ lNr 
tow arzystw a prażskiego” ,— m ów ił mi E. W aw ra, u -  . 
zupełn ia jąc  mi szczegóły o słow iańskich „S okołach 
zakom unikow ane przez d ra . Czerny, jak o  p rzedstaw i­
ciela tow arzystw a prażskiego. D ewizą jego j e s t— 

skupm y się .” K om unikując naszej redakcji „ h is to ­
ryczno - sta tystyczny  opis” tow arzystw a prażskiego, 
d r. Czerny, jako  jego wice prezes, proponuje założe­
nie podobnych tow arzystw  w Rosji. Zasadniczą m y­
ś lą  b ractw  „S ikołów ” , je s t  m yśl słow iańszczyzny i 
słow iańskiego zjednoczenia. Poszanow anie praw  n a­
rodow ości i ob rona narodow ości słow iańskiej — to są 
podstaw y na k tórych  pow stały tak  prażsk ie, ja k  lw o­
wskie, lub lańsk ie i inne tow arzystw a. Zbytecznem  
je s t  dodawać, że te  podstaw y rów nież d rogie są dla 
nas  w szystkich, i d la tego propozycji dra. Czerny p ra ­
gniem y nadać o ile m ożna największy rozg łos R usla  
ub ió r narodowy, ju ż  te raz  je s t ubiorem  słow iańskich 
„Sokołów ” . Pew ni jesteśm y, że i narodow e ruskie
przekonan ia są  tak ie sam e, jak^ te  k tó ie  stanowi y , j^ajwj^itsze ciepio 4 - 13°1. R. Najmniejsze ciepło 4 - 6;l0 R.

j w a r łO  ś uby małżeńskie r ar: chrzescjan: 10, staroza- 
konnyclr. 5 ;— u m a r ł o :  chrzescjan: pł i męzkiej 17, 
żeńskiej 15; starozakonnych : męzkiej 9 , żeńskiej 3, 
razem 44.

Ceny targowe.
dnia 31 maja (12 czerwca) 1867 roku.

W* a r s a s a w a ,  
d ą s a  l  i t m  C z e r w c a .

K a l e n d a r z .
W piątek, 14 czerwca, -  św. Bazylego bisk^ męcz -  

S ł o ń c e  wsch. o godz. 3 min. 40; zach o godz 8  mm. 20.
W sobotę 15 czerwca, — śśw» W ita i Modesta m. 

Słonce wsch! o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 8 min. 20.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana 4" 7°Y. R- ciepła.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica ..............................
Ż y to ......................................
Jęczm ień...............................
Owies  ........  ..................
Groch po lny ..........................
Kartofle..............................
Pud siana ed kop. 60 — 65.

Dowozy: Pszenicy 90; Żyta 115; Jęczmienia —;
Owsa 170 czetwerti.

15 — 8 85 3 37 7.
10 4 6 — 6 30

5 74 3 30 3 60
— — — — — _
3 92 2 55 2 70

Pud słomy od kop. 30 — 3 5 .

Wczoraj. 
B a r o m e t r  w m i l i m e t r a c h  
T e r m o m e t r  Reaum . 
Stan nieba . . .  v. . . .

o go d z . fi z r a n a .  |o  g o d , 4 po poł

757 2
4 - e n
pogodny

K U K S  OIKI.UY W A R S Z A W S K IE J.
d n i a ł  [13) Czerwca 1 8 6  7 r.

M O N E T Y .

7567 
4 - 1**2 

pochmurny

P 4 ł- I m p e r ja ły  R o s y j s k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w ażno  .
F ry d ry c b s d o ry  P r u s k ie ..........................
P r u s k i  K u r s n t  za 100 t a l .....................

P A P I E R Y .
(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u )

I O b lig i B k a rb u  za rs

podstaw ę słow iańskich b r a C t w  ,,Sokołów. ^ ^
D r. Czerny je s t typem  czecha. . „ r4 / mi

wy typ czeski widzimy pom iędzy na l j an0 .
w Telniczu Skrejszow skim  i innych. J e s t  to miano- 
w i d e  t e n  ’typ  słow iański, k tóry  w części Niem iec 
w szedł, w znacznej m ierze, do typu  ludności niem ie­
ckiej, dzięki zn rę szan iu  się ras. Czechy wiele pom o­
g ły  do tego, że m ieszkankom  W iednia oddają palm ę 
p ierw szeństw a pod w zględem  fizycznych doskonało- 
ści, a jakkolw iek wielu je s t słow ian w A ustrji, t j p  
czeski odrazu  odróżni na ulicach je j stolicy każdy, 
k to  był ch ić  n ied ługo  w Czechach. _ _ _ _ _ _ _

j P i lo ty  S k a rb u  K ró l. P o l. 7.a  r». 1 0 0 ...
O b lig ac jo  O są s tk . r, r . 1835 po s łp . 501 

1 C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C z ą s t

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o

I k. 1 RM~kT

600 z 
lit-

a s z t u k ę . . 
A  po  s ł f .

I -

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 10.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R .— D ziś , na dochód pani Sa lca lo■ > 

wicz, pierwszy raz dram a Młodość MlSZkieterÓW- Ju~ ! 
tro, drama Młodość M uszkieterów .

OGRÓD IN S T Y T U T U  MUZYCZNEGO. -  Wczo­
raj, na W ieczorze t-ymfoMCzno-chóranyin, pod dyrek­
cją pp. S tan. Moniuszki i Ap. Kątskiego, było osób„3 12.

ALKAZAR FRA NC U ZK I (dawniej Odeon— n a  Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D zis i codziennie, PrZCu- 

j staw ienie śpiewaków francuzkich. —  (Początek o godz.
________________  — j 7 -ej).— Wczoraj, było osób 267.

* ( M a g a z y n  i p r a c o w n i a  u b i o r Ó W I U g - J  O RFEUM  (na Miodowej ulicy w domu Lessera). — 
z k i c h  p A- W i n n i c k i e g o ) .  Obfitość i zasoby | ju tro ,  P rzedstaw ienie Sztuk m agicznych, pana Kahne i
magazynu tego, mieszczącego się przy ulicy Długiej N .'586 | panny Rosenstein.— (Początek o godz. 8 -e j).— Wczoraj,
(gdzieznaki czerwone z n. 2 1) naprzeciw pałacu D uckcr- . było „sób 114.
ta , jakkolwiek zawsze przedstawiają Y/iellti SSOity fil:iit i T IV O L I. — D ziś i codziennie, przedstawienie trupy j 
męzkiej garie roby , mimo to właściciel onego, p. W m - ! ś  iew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. T la m b e c k a .-  j 
nicki. jano  kupiec inkorporowany, sprowadziwszy w i / oczątek 0 godzinie 7 y2,

. . . .  ,v y S T A W A T 0 W A U Z Y S T W  A ZA CH ĘTY  SZTUK i 
j P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 

'.eh  żernali, odpowiedni, n ,  b i . i ,c y  « . . .  letni. U » d ,i  10 .  ra n ..d o  w,. 0, 0^  ~  C m  w .jdo i. koP. I f :

de ubrania, do podróż,, i de gospodaresego ptz, de »' ‘ T j  s t a b 0 Żt t M0ŚC1 ». i
tnnWTCh zaieciach UZ/esa. Obywatele z prowincji ka- ] WY STA  A A  OBRAĄOW i P 1
żdorocznie w magazynie tym w ubranie zaopatrywać się i Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmanskimi). i  j 
zetmocznie w g 7 . . J . . , . -------J . ; . „ ---------  d m n n ie od godziny 10 rano do 4 po p o łu d n iu .-C e n a  ■

C e r ty f ik a ty
3Ó0 sa  37.tu k ę ..............................................................................

L i t .  IJ po zip . 200 za  s z tu k ę  i. k u p o n e m ..................  •
M „  bez k u p o u u ................ ..

L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k r e a u S e r j i  I -o j za rs. 100. 
L is ty  Z as taw  no I I I - g o  O k re s u  S e r ;i  2-ej za ra. 100 )
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*)...........................................
D ow ody  K om . C e n tr .  L ik  w id. za  rs. 100 1L ..............
5 p o ż y c a k a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r . 1854 za  ra. 100-----
o p o ży c zk a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r . 1855 za  rs .  1XK)....
B ile ty  B a n k u  Ces. Roa. z r. 1500, 7.a ra . 1 0 0 ..............
M e ta lik i L u io w o  z a  r s .  100 .............................................. . ...

„  S ie rp n io w e  za rs . 100..............................................
R o s y js k a  pożycz. pxe>n. z 1865 ra. 100..............................

„ „ 1868 ,. 100...................
A k cjo  G łó w n o g o  T o w arz -y stw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

laz n y c h  rs. 12 5 .........................................................................
O b lig ac je  L ió w n . T o w . K os. l l r ó g  Ż e l. p o f ra u k  *2000

7.a rs . 100. . .  .............................................................................
A k c jo  D ro g i Ż el. W a r.-W io d . /.a  s z tu k ę ..........................
O b lig ac jo  D ro g i Żol. W a rs z .-W ie d . po I ra n k .  500 za

A k c ie  Droari ż e l  W a rsz .-B y d g o s k ie j  za  rs . 3 0 0 . . . .
A k c je  Ż e g fu g i . P a ró w . K r a j .  rs . 1 0 0 . . . . ..........................
A k cjo  D ro g i Ż el. W a rsz .-T o ro sp o lsk ie j za  r s .  1 0 0 .. 
A k c je  D rog i Ż el. fab . Ł ó d z k ie j rp. 30 0 .........................

W E X L E .

.100 Tal.

w sztukach świeży m aterjał z najlepszych fabryk, w za- , 
kładzie swym krawieckim przygotował znów i starań- \ 
nie wykończył wszelką męzką garderobę, podług naj- 
nowsz

B e r l i n ...................................

W ro c la w   ......................... ....  **

?idańk k  1*.................................. . 300 B . M k.H ftm barg................................. i  F t .  St.
L o n d y n ....................................;  . . . . 3 0 0  F r a n k .

••....................................... . . . . 1 5 0  Zł. W. ,y.  ..........................  1£ar
P e te r s   .....................................

M oskw a

2 m. 
k. t . 
2 ra. 
2 m
2 ra .
3 m. 
*2 ra. 
2 ra. 
1 ra. 
k . t. 
1 ra. 
k. t.

-  —

108

37 >/8 
75
50

76

87

70

45

3 *
W a rto ń ć  k u p o n u  b ie ł .  od  L is tó w  Z a s ta w n y c h   rs.

od  L id tó w  L ik w id a c y jn y c h .
I a  90

ra.  _  V n <

dziennie
w e j ś c i a  k o p .  1 0 .  . . .  _ I

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A j 
K arola  Fejta, —  z a w i e r a j ą c a  różne w i d o k i  i e p i z o -  * 
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

Przyjechali do W arszaw y: jenera ł-le jtnanci Tre-

z w y k l i ; a że zjazd ich” jest obecnie spodziewanym,
okoliczność więe ta  wskazywała potrzebę p. Winnickie­
mu pomnożenia swoich zasobów, przy pozostawieniu 
cen jak najumiarkowańszych. pod którym to tak w a­
żnym względem, magazyn wzmiankowany me .jest bez 
zasługi. łjf-

* f W v D r z e d a z  b i ż u t e r i i  w s k ł a d z i e  p - , . ------- — —  , -. v
H i l d p h r a n d t a ) .  Każdy prawie z mieszkańców pow, z  Lublina; H lebow, z Częstochowa; jenerał-nia- 
tuteisżYch zna dobrze firmę p. Henryka Hildebrandta, jorowie: orszaku J. C. M. książę S w ia topełk-M irski, 
która założywszy u nas jeszcze w r. 1817 fabrykę w y- z Petersburga; B a ra n ó w  z B rzescia; .
robów jubilerskich, nieprzerwanie ją  dotąd przez lat G irej, koniuszy dworu J. C. M L ifter , li'gel-adjutan  
n pćdiiesiat prowadzi, obchodząc tom samem w r. b J. C. M. G orviinow , tajny radca G le ow, rzeczy J 
Półwiekowy jubileusz egzystencji swojej. Zakład p. radca stanu hniazew icz, i dymisjonowany^enei  ̂
H ildebrandta zawsze należał do pierwszorzędnych, z a - ; jor Sobolewski wszyscy radc}aJ tajny
wsze otaczało go poważanie i ufność ogółu, i mezaprze- jenerał-m ajor K ohanow , do PetroKowa,
ozenie kunszt ^jubilerski w kraju naszym i jemu swój G rott, do Wiednia.
Świetny dzisiejszy rozwój jest winien. Obecnie atoli p | „ dniu WCZQrajg przyjechalo koleją * f l.w a r« .-
H ildebrandt dla podeszłego już wieku ma zamiar zwinąć : w ar8z.-bydg. osób 925, wyjechało osob 4 3 4 ; -
zakład swój, jaki od lat kilku istnieje przy ulicy Sena- petei^b?-warsz. przyjechało osób 2 .4 ,  wyje-
torskiej na przeciwko pałacu chało osób 206; - k o le j ą  żel. warsz.-teresp. przyjechało
go rozpoczął w yprzedaż sz c z e g ó ło w ą  po znaczn e zn - 08Ób 2 7  v jechało 1 8 2  statkami paroweim przyje-
ionych  cenach , całego zapasu roznorodnej b.zuterji ^  ^  wyjechato osób 4 0 ; - w  ogolę przyje-
damskiej i męzkiej, pomiędzy któremi są także ozdoj1 0 - ^  1887 , w tej liczbie z zagranicy 140, wyje-
n eb ry b n ta m i i drogiemi kamieniami. Nie j e s t  10 W ięc j 1 15i w t e j  l i c z b i e  za granicę 157.
bynajmniej wyprzedaż upozorowana motywami przy- , ^ n ;ewu śc iw ie  do sk rzyn ek  pocztow ych w ło-
nęcajacemi, jakie nieraz są nadużyciem czynionych ogło- L ™lU . . pod adresem , a mianowicie:
szeń. Kto zna kupieckie i przemysłowe staaowisko p. zone , w d. 31 ( 1 2 ) o. w  , y

K D U S A  T E L E G R A F IC Z N E
A J E N T U R Y  R U D O L F A  O u i J T

Berlina, d. 31  M aja  [VI Czerwca) 1 8 8 7  reku .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
kim  zastrzeżeniom  i zobow iązaniom  w w arun- 3 
kach  licy tacy jnych  objętym .

Dowód K asy .N. na  złożone vadium  rs. 40 i \ 
na  koszta  licy tacy jne rs. 4  dołączam , k tó re  w j 
raz ie  n ieu trzym ania  się na  licy tac ji sam od- } 
biorę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N. na jb liże j s ta -  i 
cji Pocztow ej N. położone (a  jeżeli w W arsza­
wie to wym ienić N r. domu).

P isa łem  w N. d. m iesiąca 1867 r. !
(Podpisać czy teln ie  irnie i nazw isko).
D ek la rac je  podług teg o  wzoru nap isane , i 

w inne być zapieczętow ane lakiem  i mieć ad res: * 
Do W ydziału G órnictw a d e k la ra c ja  na  d o sta ­
wę pilników  i s ta li do Alagazynów Górniczych 
w Dąbrow ie i P an k ach .

Inne w aru n k i m ogą być prze jrzane  w g o d z i- ' 
nach służbow ych w biórze W ydzia łu  Górni- i 
ctwa w W arszaw ie, i u N aczeln ika Zakładów  ; 
G órniczych O kręgu  Zachodniego w D ąbrow ie. |

W arszaw a d. 25 M aja (6  Czerwca) 1867 r. 
p. o. D yrek to ra  W ydziału , Szm idećki.

N aczeln ik  Sekcji, K ozaraki.
N aczeln ik  K ancelarji, R eklew ski.

(N. D. 3301). K n .iu m e n o e  l  \ jb tp n 9 K 9 t  I 
U p a e .ie n ie .

C hrit, < 6tj HB/TATeT, *ito H c l^c ru ie  npe/j-  \ 
/lO K enia 6 . ripaunTC /ir,cT»em i oh  Ko.Miicin
f 4 n aHr 0rn> 0T1> 1 3 (25> AnpU.tH c. r . 3 a N. | 
4 / „ O / 154  ] ,  o c H o u a n H a r o  n a  n o e r a i i o B , l e n i u  i

y«ipe4 HTeyihHaro Ko.MHTeTa o t t ^  30 Ariptj/iH 
(12 Ma a) 1866 r .  e r .  620, na 20 Ifohh (*2 Ik>- 
A n) c. r .  bt> 1 2  nacoBT* yTpa Ha3 HaiieHo m  
npucyxcTiHH cero  Ilpau/ieH ifl, npoH-11104- 
CTBO H3yCTHLISTł nyó/lI14HM\l> loprouT* (in 
plus) Ha n p o 4 a>Ky, noHMenouaHHi.ixi* bt» 
upn.iaraeM OH ujm  ceMfc bU4 om octii oopo«i- 
i 1 hixii CTaTeil, nocryriHuiuHxi* bt» n ^ 'B i i ie  
KaiHhi o Tli M onaiuec rc y io m a ro  ui> IJapcTB ^
no.ii»CKoMii /JyxoBeHCTBa. Kpo.wii H3ycr- 
iii,ixi> ToproBii, 403Bo,THK)Tcn Toprn nocpe4 - 
ctbo.mTi 3ane iiaTaHHi,ix'b naKeToui,, KOTopwe 
4 0 /iiKBi.i 6b i t t  npe4 CTaB/ieHBi na repGoBOH 
6y \ia ru  30 K o n .  40 12 Macoin, 4 hh, BBime o- 
3uaueHHaro MHC4a no <i>op.wD niiiRe uoKU3an- 
H o f i .  Ilo4 poÓHBifl yC/ioBin MoryTii obitb p a s ­
o w a  t  pn ua e mbi wh 0T4 U/ieHin rocy4 apcTBeH- 
HBixii HMyiąecTBT, em e4 neBiio 31 iicK/iioue*
n i e M B  T a o e y iB H B ix B  m i i p a 3 4 H H 4 ( i B i x ' b  4 n e w .  
/ K e / i a i o m i e  y u a c T B O u a T B  bb  T o p r a x B  n a  n o -  
K y n n y  o 4 H a r o  v\ a \ i  b c U ł b  n o i i M e n o B a H i i B a B  
b b  BI3401V10CT11 H M U i i i u  , o S f l s a H B i  n p e ^ c T a -  
b h t b  3a / i o i  B  u b  1 ' y ó e n c K o e ,  h a u  O K p y a t n o e  
K a 3 n a 4 e ń c T B  », H a , iH 4 H B iM H  4 e H i » ra R in ,  u a h  
y l I I K B H 4 h iąioHH BIMH T H CTUMH, IIA H HHB1MH 
r o c y 4 a p c T B e m i B i M H  6 y M a r a . M i i  l l . w n e p i n  11 
L ( a p c T u a  h a u  h i c  3 a K ^ a 4 H B i M H  ^ H C T a w i i  3 e M -  
C K a r o  K p e 4 n r .  O o m e c r u a ,  n o  H a p n n a r e , ł B -  
h o h  n x B  14B  l i  n a  cy.My p a i m f i i o l i j y i o c f l  y i0  
4a c T H  CT OHMOCTH, n o  o L p Ł i i K l i  n p o / j a u a e M a -  
r o  HM 'B ni f i .

B 6 4 0 M O C T I )

IIo jiy x o m iL u n  a em u iM i, u  ^ p y r a m i otfpoTHUMi cTaTM M i, npe^nojaraeM M M t 

k i  np ori,aa;ii, c i  u y G jn m tu x i T o p ro B i.

\Ł
rt

II a t u a 11 i e

U n i a  c i  
ko 1 opoii 
HBHHyTCH

T o p rn

KoanuecTBo 
3anora pa- 

BHaiomeecn 
*/l» MaCTH 

CTOHMOCTH 
HM luifl

o.
0

0
C

M onacTBipeii, k o t o -  

pi,i»ir, n p n n a 4 ae;ua- 
,111 H.Mluia

Il.Mliiiil >’1 3 4 3

Ilpo-

CTpaHCTBO

Mop. [npeil. p C. Kon. p. c. K o n .

1 . B e p iiap 4 HH0 B i b i  
B I M. Ka3n.M npl

A y r i  . . . 
()3epo . . . 

O ro p o 4 i  . . 
I la c rS u m c  . .

) C .iyneit" 
j Karo

10
37

2
4

150
131

2 2

2185 

| 2945 —

219

295

—

2 . n iu p o u i  b i  r. Be- 
,110111.

<J>o.ibuapKi Be.noiicKiii 58 5 5437 50 544 —

3. PafcopMaTOBl B I 1 . 
B e .iio u l.

/ I y r a >r
O 50 177 50 18 —

4. BepHap4 i iu o B l u l  
r .  B a p r l .

3eM.ni u 
y lyra

T y p e K C K ii i 23 141 2395
-

25 240 __

4>opvia O om u -ien iii.
B c/iu^cTBie ooiH anen ifi K a.n iiucK aro  Ty- 

G epucK aro ripaB /ienin  o r a  24 Man (5 Donn) 
3a N. 9 1 6  c m i i  3anBa«lo: a ro  ooimyiocb R y ­
n u  t ł  (noHMlHOBaTi n p e 4 M era) 3a eysiy N. 
p. N . 34IC I  nucaT h cymy un.ipa.vm  ii npo- 
liHci.io c i. co 6 ,ii0 4 eiiie.Mi n c l x i  T oproB h ix i 
yc,ioiiiii, npe^nHcaHHHX'L a a h  H a c io iu ą a ro  
n o p a^ K a .

Ha n p e 4 c 1 a B .1 e 1 1 1 iF .1 u  Bp8. 'F e ii H i , i H  3 a a o n >  
b ł  cy M -6  K N . n p i i c o e ^ H H H i o  K B U T a H u i i o  K a ­
c i a  N N . ,  K a K o i s o i i  3a , i o r i .  bi> c . i y n a i i ,  e c . n i

T o p r n  n e  o c r a i i y T c a  a a  >1 ’ 0 1 0 ,  a  m e - i a i o  n o -  
a y u H T h  o  5p a m o  a i r m o ,  (im h  l i p o m y  o t o -  
C / i a T b  n o  m i n  n a  .11 o i i  c a e n - ,  b b  T a n o e  t o  
S I 'E C T o ) .

Mr.CTO l i o e T o n H i i a r o  m H T e a b C T B a  M o e r #  
u t, N N .

O  i t f l B i e m e  im  a n o  a t ,  N N . h h c f o ,  m-B- 
cauB  11 ro4 i,.

r i o / i n i i c . v i B  i i m b  11 o a M H a i s .
1'. K a .m m l., 24 Man (5  110 11) 18 i7  1 0 4 a. 

a a  A cecopa 0 -T4 'B ,leniu. H u e B H U K i f l .
1 P e i m a o p T . ,  L U j o . p j i i c K i u .

U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 3056). C oebntb M ucK oncnou  
P uM C K O -Iiam oA uvecK ou Ce. A nucm o.Vb  

Tlem pa w H a n .ia  l le p n o u .
H s B  y ^ y s o B H a r o  3 a B - S u i a H i a  y v i e p i u a r o  

K o / i n e m c K a i  o  C o B B T i i i i K a  I l e T p a  A . i e K c a H -  
4 p o n a  K n a m i T O H O B a ,  y T B e p a i 4 e H i i a r o  1 JSfi.- 
n a p T a M e i i T O M b  M o c k c b c k o h  I l a / i a T M  I  p a i K -  
4 a u c K a r o  C y 4 a  31 H i i B a p n  c e r o  r o 4 a ,  B H4 H0 , 
4T 0 i f o c f b  n e r o  M e w 4 y  n p o n H M H  4 e n e j K i i i . i -  
i m  4 0 Ky’M e H T a v i u ,  o c i a n o c b  1 3  o B n u r a i p H  
2  r o  I I o n b C K a r o  r i a n v i a .

I lp ii BCKpbiTiii 6 yMar"b K/ianHToiioBa H3T. 
ynoviimaeMbixB iivn. 13 o ó .n ira p in  HeoKaaa- 
^oci> 9 a HneHHo: N. cep in  474 N. o B m ra u iii  
47367 N. 9 9 1 ,-9 9 3 3 8 , N. 1 2 1 0 -1 2 0 9 4 3 , 
N. 1238— 123733, N. 1 2 3 8 -  123734, N. 1553— 
155240, N . 1567 — 156636, N. 1570— 156940 
u  2246— 224597. C o iil.r i. M o c k o b c k o h  Piim-
CKO-KaroHH’iecKon lleipo-naB noB C K on U ep- 
k b h ,  KOTopoviy, BB cH^iy ^ y x o B iia ro  3aBl3- 
m aH ia noKOHHaro K aaniiT oH ooa, n p ? 4 0 CTa- 
BHeiio npaBo p ac n o p a iR a rb c a , c o ra a c a o  ero  
BOAlo-, ooTaBuiHMcn n o c /iu  lie ro  uvym e> 
c t b o m r ,  n p n r/ia iu a eT i. b c -Bxt ,  y K oro oKa- 
jRyxca BMiue oijiraHeiiHbia o G aiirau in , n p e 4 - 
CTaBHTi. oHbia in . cen  C o c -e t t . .

*  *  *
W  testam encie  ś. p . K o leg ja lnego  R adcy 

p io tra  K lap itonow a zatw ierdzonym  przez I 
D ep a rtam en t M osliiew sliej Izhy Cyw ilnej, 31 
S t cznia  b ieżącego roku  1867 w ykazano 13 
sz tu k  obligacji cząstkow ych z k tórych n ieo k a - 
zalo się 9, a m ianow icie: JSr. se rji 474, N r. 
obligacji, 47367, N r. 9 9 4 - 9 9 3 3 8 , N r. 1210— 
120943, N r. 1238— 123733, N r. 1238— 123734, 
N r. 1553— 155240, N r. 1587— 156636, N r. 
1570— 156940, i N r. 2246— 124594. R ada 
K ościelna M oskiew skiego K ościoła ŚS. apo ­
stołów P io tra  i P aw ia , k tó ra  n a  mocy te s ta ­
m entu  ś. p. K lapitonow a rozporządza  się po ­
zostałym  po nim  funduszu, wzywa każdego, 
u kogo się okażą w zm iankow ane ob ligacje, 
przedstaw ić takow e do onej R ady.

Mociuia 12 Man 1867 ro 4 a.
MocitoBeKiri /jcK an-b, 

HacTonTenb HepKBH, M a rn c rp i, 
B orocnon ifl, K anoniiK i. u  KaBanepT,, 

ĄoBfllAAO.
CiiH4 iiKT, Hepr.BH. Cno6 ounncK iil.

(N . D. 3055). K iiA U W cm e V ybepH eu ov  
Upae.ienie.

Bk 1867 ro 4 y SEiKam, 3 a rp a im u y  ittii- 
T e n i ,  1’. K anitina K apm , Xaii ie p i.. Ha ocuo- 
B a K in  1 C r. B b ico u an m aro  N K i i . t a  c o c to h b -  
lu e ro c n  25 Anplv/tn (6  Man) 1850 r . K anum -
C K oe l’y o e p n c R o e  I l p a B n e i i i e  chm b m ,i 3 b iB a-  
eTT> y n o v i a H y r a r o  K a p n a  X a i i T e p a ,  m toow 
n e  n o 3 tKe m e c T i i  n e . r l c i i .  ubii.fcu  b i  6 .111-  
H ta i im e  r i o . i n u e n c K o e  y n p a B . i e H i e .

r . K an im ib  10 (221 Man 1867 ro 4 a.
3a C o B -B T in iK a ,  Bo/iouiHHCKiii.

(N. D. 5 3 5 4 ), KoMUCup'b no 
K pecm bdH cK n.w b 4 h. u;Mb 

Ae?yc,mo(!CKu?o i ' i j j411.
Ha ociiouaH in Bi.iC M afiniaro tio p e .n m ia  18 

M apra 1867 ro 4 a u  901 e r .  nocT aiiou .ie iiin  
pe41 iTe.11.Ha 1 o Kom u t c  Ta, KovmcapT, Cy- 

Ba.iKCKoii K ovincin no Kp< c i i.hhckiiimt, 4 ’B- 
nairb  AorycToucKai o J’rr>3na iiM te  r l  'ieeri> 
40BecTH 4 0  cbT,4 T,tiin obFBinnxt» it ia 4 l;nb - 
UeBB ceneilifi CaMÓopT, n  BaccopaÓM pac- 
nonoweiiHMXT. bt. AurycToncKOM t. y ,E34'E, 
«rro cocTaB/ienie y iu K R i^au u io H iih isb  Taoe- 
A e i i  no b tiim t, ce.teiiiftMT, 6y4 eTT> npoii3iio- 
4HTbcn in. re 'ie n in  Ihiiih vrlicitua ce ro  1 0 4 a.

I l p H r n a i u a a  l r .  B . i a u - B . i i . n e n ' b  n p n c y T -  
CTBOBaTI.  l t p l l  3TOS1T, HHMIIO H A U  M e p e 3T, y -  
n o / i H o M o H e i i H h i x i .  K o s u i c a p T .  n p c c i m ,  n p n -  
r o T o B H T i .  i i p e c T a u i o i i H h i i i  11 4 0 6 1  boI hwh 
T a 6 e a u ,  n n a t u . i ,  s i e H i e B b i n  p e e c T p a ,  i t b i n n -  
C K y  K 3T, P n n o T e u i n  i i . K w i i r n  n n p c u i e  4 0 K } -  
» i e ,  t h  n e 0 6 x 0 4 n . v u . t n  a a b o n p e u u . i e n i t i  n o -  
3 e M e n b i n , i x T ,  o T H o m e i i i i i  B n a 4 l ; i > u e m >  c i  
K p e c T b H t i a v t n .  O 411H n p n 6 b i T i n  K o n n c a p a  
na M i c r o ,  B / i s ^ i / u . u b i  ó y .iy n . y u l 4 o M / i o n b i  
3a 6n a r o B p e v t e m i o  o c o o o i o  n o i j « C T K o i o .  

r. A u r y c T o n o ,  24 M a i l  (5 I i o i i a )  411H 1867 r .
K ovincapx ,

* * At
N a  z a s a d z i e  N a j w y ż s z e g o  R o z k a z u  z d .  18 

M a r c a  1867 r .  i  a r t .  901 P o s t a n o w i e n i a  K o m i ­
t e t u  U r z / z d z ą j ą c e g o ,  K o m i s a r z  S u w a l s k i e j  K o ­
m i s j i  d o  S p r a w  W ł o ś c i a ń s k i c h  w P o w i a t  Au- 
g u s t o w s k i  d e l e g o w a n y ,  m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  

• b y ł y c h  w ł a ś c i c i e l i  w a ió w  S a m b o r y  i B a s a r a b y ,  
p o ł o ż o n y c h  w P o w i e c i e  A u g u s t o w s k i m ,  ż e  u ł o ­
ż e n i e  t a b e l  l i k w i d a c y j n y c h  z t y c h  w s i ó w  d o ­
k o n y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  c i ą g u  m i e s i ą c a  C z e r w c a  
r .  b. ( '’■ s.l. . .

W z y w a j ą c  P P .  w ł a ś c i c i e l i  d o  a t e n t o w a n i a  
p r z y  t e j  c z y n n o ś c i  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  s w y c h  
p e ł n o m o c n i k ó w ,  K o m i s a r z  u p r a s z a  z a r a z e m  o 
p r z y g o t o w a n i e  t a b e l  p r e s t a c y j n y c h  i d o d a t k o ­
w y c h  m a p ,  r e g e s t r ó w  p o m i a r o w y c h ,  w y k a z u  
h y p o t e c z n e g o  i w s z e l k i c h  i n n y c h  d o w o d ó w ,  
k o n i e c z n y c h  d o  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  g r u n -  
jOwych pom iędzy  dw orem  i w łościanam i.

O dniu  p rzybycia K om isarza m  g ru n t w ł a ­
ściciele zaw azasu zaw iadom ieni będą , p rz e z  
o ddzi.Iną  aw izację.

(N . D . 3016) D eparinm eit I la n d  u i 
Przem y s łu.

N a  p o d sta w ie  145 ro z d z ia łu  U staw y  P rz e ­
m ysłow ej z b io ru  P ra w  T o m u  X I, p o d a je  do 
w iadom ości d n ia  18 K w ie tn ia  r  b. w sk u te k  
p o d a n e j p ro śb y  p z re z  p o czesn eg o  oby w ate la  
G eras iło w a . o ra z  i k u p c a  S w ieszn ikow a, 
p rz y z n a n y  im  z o s ta ł  10  o le tn i l is t  p r z y z n a ­
n ia  n a  w y n a lez io n y  p rz e z  n ic h  sposób  w y ra ­
b ian ia  p rz e ś c ira d e ł  z w y p u k łem i u p ię k s z e ­
n iam i.

W arszaw a d n ia  9 M a ja  1867 ro k u .

(N . l>. 3017) D epartament H andlu i
Przem yślu.

N a  p o d sta w ie  145 ro z d z ia łu  U staw y P rz e ­
m ysłow ej (Z b io ru  P ra w  T o m u  X I) p o d a je  do 
w iadom ości, ż e  w d n iu  18 K w ie tn ia  r. b. 
w sk u te k  p o d a n e j p ro śb y  do teg o ż  D e p a r ta ­
m en tu  p rz e z  p o d d a n e g o  fran c u zk ieg o  B iur- 
k a ra , p rz y z n a ł  i u d z ie lił cudzoziem cow i A . 
E rw a ru , 5 - 0  le tn i l is t  p rz y z n a n ia  n a  w y n a la ­
z e k  n isz c z e n ia  p ia n y  fo rm u jące j s ię  p rz y  r ó ­
żn ych  c z y n n o śc ia c h  w cu k ie rn ia c h , d y sty la r-  
n ia c h  i t. p. fa b ry k a c ja c h

W a rsz a w a  d n ia  9 M aja 1S67 ro k u .

(N. D . 3168.) Departament H and lu  i 
Kunsztów.

N a  z asad z ie  145 p u n k tu  u rz ą d z e ń  p rz e m y ­
słow ych  (Ż b ió r P o stan o w ie ń  T om  X I) o b ja ­
w ia , ja k o  w d n iu  6  M aja r. b . p o d a n ą  z o s ta ła  
p ro śb a  p rz e z  sz la c h c ic a  W ra d ia  i A s e so ra  
K o leg ja lnego  G a rtu n g a , o p rz y z n a n ie  im  5 o 
le tn ieg o  p rzy w ile ju  n a  u rz ą d z e n ie  gazow ej 
lam py.

W a rsz a w a  d n ia  16 M a ja  1867 ro k u .

(N . D- 3389) U rząd L eter ji ;i> K rólestw ie
Po/skitm . ,

W  d a lsze j k o n ty n u a c ji obw ieszczen ia  w 
d n iu  w czo ra jszy m  uczynion ionego , o znacz- 

j n ie jsz y c h  w y g ran y ch  w 5- ej K las ie  108-ej L o - 
te r j i  K la sy czn e j, U rz ą d  L o te r j i  p o d a je  do 
w iadom ości, iż  w dn iu  d z is ie jszy m  o d c ią g n ię ­
to  700 num erów , z k tó ry ch :

N a  N r. 17008, p a d ła  g łó w n a  w ygrana  r s r .  t 
75 ,000 .

N a  N r. 17084, p a d ło  r s r .  20,000.
N r. 19452, w y g ra ł rs r . 1.000.
N r. 11955, 13649, 14972, 17497 i 22772 j 

po rsr . 500.
Z a ś  n a  N r . 6570, 12960, 15267, >8005, i 

19954, 20111, 20519. 21257 i 23098, po  r s r .  ;
200. . i

D alsz e  c iąg n ien ie  odb ęd z ie  s ię  w dn iu  ju - ; 
trze jszy m  od godziny  1 0  z ran a .
W a rsz a w a  d. 31 M aja  (12 C zerw ca) 1867 r. j 

N a c z e ln ik  U rz ę d u  L o e sc h e rn .
] S e k re ta rz  J .  K. N o ińsk i.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE, j
\ . . . . . . . . . .  j

i (N. D . 1414) P isa rz  Są d u  Pokoju Okręgu \ 
B łońskiego

Z  pow odu śm ie rc i  T e re sy  R e sz k e  r e i  R a ­
sz k ę , w ła ś c ic ie lk i je d n e j czw a rte j częśc i j 
s z lach eck ie i w e w si P io ru n o w ie , p o d  N r . 2 ■ 
sy tu o w an e j. T o c z y  się  p o s tę p o w a u ie  spad- j 
kow e, do u k o ń c z e n ia  k tó re g o , te rm ie  n a  d. j 
31 S ie rp n ia  (12  W rz e śn ia )  r . b . w K a n c e la rji  '■ 
m oje j pod  p o d  p re k lu z ją  w yznaczam .

B ło n ie  d n ia  1 (13) L u te g o  1867 ro k u  
G ogolew ski.

I, I G  Y T A C I E  
I cPESEDAŻE PUBLICZNE. __________________   \  j

tN  D . 2 3 3 7 .)  Z a rzą d  Finansowy 
io Królestw ie Pelskieni.

W ydział G órnictw a podaje do wiadomości: 
że w biórze jego w d. 23 Czerwca (5 L ipca) b. 
r. o g*dżinie 12 w południc, odbędzie ąię licy ­
ta c ja  za pośrednictw em  d e k la ra c ji opieczęto­
w anych n a  dostawę różnych p ilników  i sta li.

a) Do M agazynu Zakładów  G órniczych O- 
k rę g u  Zachodniego w D ąbrow ie w artości oko­
ło rs. 348, oraz

b) Do M agazynu Zakładów  G órniczych w 
P ankach  w artości okelo rs. 42.

V adium  do tej licytacji oznaczone rs. 40 i na  
kosz ta  licy tacy jne  rs. 4.

W zór do d ek la rac ji w term in ie  powyżej o- 
znaczonym  W ydziałowi G órnictw a na papierze 
stem plow ym  ceny - kop. 75 poduć się m ającej 
je s t  n astępu jący :

W sk u tek  og łoszen ia  W ydziału G órnictw a z 
d. 25 M aja ( 6  Czerw ca) b. r. N r. 2157 podaję 
n in iejszą dek larac ję , iż zobow iązuję się d o sta ­
wić do M agazynu Zakładów  G órniczych O k rę­
gu Zachodniego t D ąbrow ie, oraz do M agazy­
nu Zakładów  G órn iczych  O ddziału  Pankow ­
skiego w P an k ach , różne p ilniki i s ta l od stę ­
pując z cen do licy tac ji podanych p ro cen t (wy­
pisać liczbą i lite ram i) i poddając się w szyst­

(N . D. 3 3 0 0 ) .  „lw6.iUHe.icia 1 o p o ą o o o u  
M a tu cm p a n ib .

Ha o c i io B a H i i i  p a 3 p T , iu e i i i u  y l i o 6.1 m i c K a r o  
I y S e p H c K a r o  I l p a u n n i i H  o r a  17  (29) M aa 
c .  r .  3.1 N . 2 9 9 6 ,  M arno 1 p a r a  o G i m i . u i e r a  
n o  u c t  o ó m e e  cnT^A Eii ie , h t o  2G I i o h i i  ( 8  
J io . in )  c .  r .  c i  3  4 0 0  u a c o B i  n o  n o , i y 4 H u  m  
3 a , i i  i i p n c y T C T n i a  M i r n c T p a T a  ó y 4 y r a  r ip o -  
M 3B e4e i ih i  ii y ó . :H 'i i i f , i e  T o p r n  n a  a p e i i 4 i io e  
c o 4 e p j K a n ie  4 0 x 0 4 a  1131  c 5 o p a  c i  y ś o a  c k o -  
T a  b i  r o p o 4 c K o n  c k o t o ó o h h h  n o  T a p i i ^ y  
n a  i ip ev in  c i  1 ( 1 3 )  I 10.111 1 8 6 7  r l  n o  21 Ą e -  
K a 6 p n  ( 1 2  f lH B a p n )  1868/9 r .  m i  r o 4 nM Hon 
cyMBi 6 , 0 0 0  (u i e e T i .  T i . i c i i ' i i )  p y ó . ie f i  c e p e ó .  
n o c p e 4 C T B o v i i  o i i e u a T a n a w x i  4 e K / i a p a i i i n ,  
ó o . i R e  o r a  u i . u u e  o 3H aM en n o f t  c y s in i  ( i n  plus).

BcflK i f i  n p e 4 CTaB. iii ioiTiiu  4 e K n H p a n i t o  110 
.ąopM R HHiRe H3 , i o » e H n o n  o 6 a 3 a u i  n o / i o -  
1RHT6  b i  0 4 H0 VH 1131 K a 3 e i iH i , i x i  K a a n a -  
u e i i c T B i  H . in  BKOHOMiiuec Kon K a c R  a a . i o r a  
' / 10 u a c i i  r o 4 UMiioii cyvn. i c o o T B R r c T B y i o -  
m i i i  t . c. 6 0 0  p .  c .  11 n o n y i e m i y i o  n i  t o m t , 
K u n r a i i u i i o  r i p u n o H i i i T i  k i  4 e K n n p a u i u  n ó o  
i i a n H u i ib lH  4 e i i b r n  n e  ó y . ą y r a  n p m n i M a e M W .

A y K R i o H H C T i  n p i i 3i i a u i  a p e n 4 a T o p o v n ,  
n p i i  3a K , i i o s e n i u  K Ó i i T p a K T a ,  3a , i o r a  b t o t i  
n o n o , m i m ,  4 o , i w e u i  4 0  ' / 6 u  i c t h  c y v u , i  h m i  
n p e 4 n o ) K e H H o i i  11 T a K O B o v i  3 a n o r i  o c T a B , i  n i  
6 y 4 e T t  b i  1 1 H 4 1  4 e n o 3 i i T a ,  4 0  o K o H u a u i a  
a p e i i 4 i i a r o  c p o K a  b i  3K o n o s i n c e c K o i i  K a c i  
r o p o 4 a  A i o ó n H H a .

T o p r o B B i H  K 0 H 4 i m i u  b v i R c t R  c i  T a p i i -  
ł o s u ,  n e p e c M O T p e n b i  6 i . i t i ,  M o r y r a  b i  
J n p a i M c u i i i  M a r n c T p a T a  b o  B C H K o e  i i p e v i n  
c - i y m e o H B i x i  a a m i T i f t  3a  H C . i K K m e i i i e v n  n p a -

3 4 i i i h i h i , i x i  4 i i e n .  / ( e K / m p a i t i i i  4 o h j k h i , i  
; 6 i , i t i ,  n p y i a e M M  40  n a n a r i a  r u p r o B i  I I p e S H -  

4 e n r y  r o p o 4 a  n a  P y c K o w i  11.m  f l o . i b c K o v n  
H 3 W K R  0 - 3 1  BCBKI1XT, O I U H O O K l  110 4 ' 1 1 1 C T 0 K I ,

; u c t k o  c i  o 6 o 3 n a i e H i e . M i  n p o i m c i . i o  k o .u i - 
s u e e T B a  c y v i u  n o m i J K e  n : i , i o ; n e . u n o i i  ą m p M R .  

' b o p s i a  / ( h K n n p a u i u -
B n o c , i l 3 4 c T B i e  o S i h b , l e n i a  A i o 6 , i n n c K a r o  r .  

i M a r n c T p a T a  o t i  2 2  M a a  ( 3  I i o H a )  e .  r .  3 a  N .
• 5 0 2 6  4a K >  n a c r o n m y i o  4 e K , m p a i t i i o ,  h t o  m e -  
j , i a i o  B 3 H T b  B I  a p e : i 4 ! i o e  c ®4 e p * a n i e  4 0 x 041  
; r o p o 4 C K o i i  k  c m  U3T. c e o p i  c i  y 5 o a  c K o i a

n o  r a p n ą » y  u a  u p e v i a  c l  1 ( 1 3 )  I k m u  ii  n o  3 1
- 4 e K a o p a  ( 1 2  H i i a a p n )  1 8 6 8 / 9  r .  3 a  r o 4 H ' i -
• u y i o  c y . u y  p y ó .  c e p .  n p o i n i c j . i o  ( n a n i i c a T l  

c y v i y  o y K B a v i u )  n o 4 B e p r a f l c i ,  y c n o u i a  b i

1 r o p r o B b i x i  K o i i 4 U U i a x i  r y ó e p c K U M i  I I p a B . i e -  
( n i e v i i  o t i  1 7  (29) Man c  r .  y iuepa>4 eii- 
\ Hi,1X1 II3, IO iH e l IB M V I l  K a c o n y i o  K B I l T a t m i i O )
- b t ,  n p i i H H T i n  3 a n o r a  b i  K o a i i a e c r B R  tOO p .  

c e p .  n p n . i a r a i o  c i  T13MT,, ą - r o  b i  c a y a a R  o t -  
K a 3 a  o r a  T o p r o n i ,  n o a o m e i i H o n  3 a a o r i  
c a m i  n o . i y i y ’ ( i m h  a;e , t a  10 B b i c h i . iK o v i  40  
H .  H .  n a  M o ń  c a e T l  a p e 3 i  n o u T y )  n o c T o i m -  
H 0 3  M o e  M icro  H i i i T e n i c T B a  b i  H .  H .  ( i i a n n -  
c a r i ,  Micro w i n e n h c T B a  ( v i l c a n a  I i o i i a  
• I l i a  1 8 6 7 )  a e T K o  n o 4 ' i n c a T h  h m h  u  ą>aviii-  
n i i o .

I'. / I i o 6a n n i ,  M a n  2 2  ( I i o h h  3 )  4  : h  1 8 6 7  r .  
n p e 3 b i 4 e i i T l  r o p o 4 a ,  ^ M a e n c K i f t .

( N .  D. 3 2 3 2 ) .  yhuO.iUHCKoe IyO ep n c ico e  
n p u e .te n ie .

H a  o c H o n a t i i i i  n p e 4 a o ) K e H i a  l ’- n a  K i a n i i a -  
ro  / ( a p e K T o p a  I I p e 4 c l 4 a T e / i i , C T B y i o i n a r o  b i
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6 .  n p a n i i T e / i h C T i ' e H H o M  K o m h c h t  t b i i n a i i c o B X  
o t x  2 5  4 > e i < p a , i n  ( ! )  M a p T a )  c .  r .  a a  N .  7 6 6 7 ,  
l ' y o e p H C K o e  [ I p a B . i e o ie  e in ix  o o x h b ifieTX, 
h t o  o  > 1 8 )  I i o a n  o .  r .  t n .  sa .ix  u p - c y r c T B i  i 
c e r o  f l p a i M e i i i a ,  6 y A y T X  i i p o M 3 B O A M  n , c . 
T o p r H  c l .  a y K i j i o i i a ,  t i a  o i ' A a n y  n x  a p e H A i i o e  

coAepJKai iie :
1. C x 20 Man (1 Iiohh) 1867 no TaK.. e me 

MiiC/io i8 6 0  r-
а )  3 eMe,ri,  <l>pa»ino.n.cKai o n p u x o A a  p a c  

n o s o w e  .HI.1XX BX 3  IMOCTCKOMX 5KTAX O H  
cy.MMia 60  p y 6 . 9 4 ' / ,  n o n .  c e p .  ro A O u a ro  
HHH.ua.

б ) r i o K a u i i T y a h i i a r o  a>o,ii.uapKa II u o b x  
p a c n o a " ) n e  n a r o  BX { I h o b c k o s ix  i ' X 3AX o n  
eyuxi 34 pyo.  cep .

2. C x 12 124) Iiohh 1867 r .  n o  K oiieqi, 
Iioiih 1869 r . nporiniiauioH H i.ixi. 4 0 x0 4 0 1 1 1 . 
b x  y n  'MHHyTOMi. Biaine HMX.iiH IIo iio b x , 
o t x  cynihi 41 py 6 .11. r o 4 0 Baro H H H i u a .

T opi ri 9TH oyAyTX npoH 3 Bo4 C cn na obuje 
i i3 iniCTni.ixi> yc.iouiiixx  k i. o ta b h X  ui> ape.i- 
Ay KaaeiiHbixi. HMXiiiH, bt» to m x  to .ii.k o  
0 1  MXHeimsixi., h to  coiicKaTe.iH o6a3am .i 
upeACTaiin ih  Kiia.iH4»HKaL[ionKoe cm i ix- 
Teil.cTiio o 3 «aH enooe IIhm Xctm tikom x Ljap- 
CTBa o t x  24 H a ra p u  1818 r. c x  n p o n y m e - 
Hie.MTj nyHKTa o 3 .aniii ceJii»cKaro xo3flJi* 
CTua.

B c h k i T i  j n e ^ a i o i i ł i M  n p n c T y n m i .  K"h x o p -  
Tómt,, ^o/iw em * n p e 4 CTaBim» n p e 4 '*apn
T e . i b H b i w  3 . * / i o r T j  c o p a s . M l s p  o  4 a c T H  c y -
H1I.I H a 3 l i a 4 e H H 0 f i  ĄAfl TOprOBTł.

Bi> c .iy n a li ew e^n  h b h tc h  0 4 H 0  to .i i .k o  
jKe.ia io inee T o p r o u a ih C H  .flune h  n p e 4 ^ ° - 
jku t i*  cy.wy CBi.iiue o3**bh6HHom k t .  TopraMT., 
n p n 3 Hawo 6 y 4 eTTj cT.eMU^iiKaMT».

B,injKaHLuiH cb'E4'B»«h y fMoinnxT> mo- 
milo n oH ep .m yft, ox  l 'y o ep ' CKOMi. r ip a B 'e -  
i i in  b x  o T A i .a e i i in  I o c y A a p c T B e m iw ix  iiwy- 
m e c r n x

r .  y iroo .in iix , 21 M h (2  Iioh >) 1867 1 0 4 a.
A cecopx OT4 x .1e .1in ,

3  yjT>.łonnOII3B04HT-4h, B.I0 4 apCIliH.__

(N. D . 3235). K b .ie  iicoe I 'lju e p tic n a e  
n p u n .ie i i ie .

Ha ocHonaHiii 1 oil c r a n .n  B i.icooafiiuaro
S'Ka3 a c x  25 A npx.ifl (7 M am 1850 1 0 4 a
Bi.i3i.iBaeTca ciivix k x  B oaiipaiy  na p  4 « " y  
f.XaiaBiJiifl I13X MXcra cnoero  m ineni-cTna 
6e3X 403B0/ieniH u a 4 .1en1a 1n . 1x x  m a c re n  
17nam , B Tm X xoux E x x o h ck M , KOTopwu no
IIMXIOUIHMCH CBX4 XIIIHB1X II3X0 4 IITC II IH.1H ,
3a rp a m m e io , cx  tX m x htoSi.i b x  ipoAOJi- 
jKeiiiii m ecTii n e jx  ir. co 41111 iincToim piro 
ui.i30Ba Han ,icfl bx  04 u IK a iiiuee  no .iu n e il-  
cKoe ynpaB .ien ie  I^apcTBa b x  npoTUBUOMX 
Hie c .iy 'iax  co r4 a c n o  340 u  341 c th t i .  y.io-
111 e 11 ill o iiaKa3aniHXX J 'io a o b o i.ix x  n I lc n p a -
B in e m . in . i x x ,  n p w r o B o p e t ix  G y A e ix  k x  6e3-
B03ispaTH0»iy ln m a u iio .

*
* *W  z a s to s o w an iu  się  do  a r t .  1 N a jw y ż s z e  zo 

U k a z u  z d . 2 5  K w i e tn i a  ( 7  M a ja )  1850 roKu, 
w x y w a  n in ie j s z y m ,  do  p o w ro tu  do  k r a u i  t u ­
t e j s z e g o ,  z b ie g łe g o  z m ie j s ca  sw ego  za tn iesz -  
k a n i a  J a n a  B ie ch o ń ak ieg o  , k tó r y  p o d łu g  po- 
s i a d a n y c h  w iadom ośc i  m a  p rz e b y w ać  za  g r a o i -  
<ią z z a s t r z e ż e n ie m ,  a b y  w c iąg u  6 . u ty g o d n i ,  
l icząc  od  d a ty  n in ie  szo.'O w e z w a n ia ,  obecność  
sw o ją  w K ró le s tw ie  P n ia k i e m ,  n a jb l iż sze j  w ła ­
dzy  po l icy jne j  z a m e ld o w a ł ,  gdyż  w p r z e c i w ­
n y m  raz ie  n a  m ocy  a r t .  3 4 0  i 341 K o d e k s u  
K a r  G łó w n y c h  i P o p r a w c z y c h ,  n i  b e z p o w r o tn e  
w y g n a n i e  z k r a j u  s k a z a n y m  zostan ie .

P. K x .ii,pi,!, 20 Man a im  1867 1 0 4  ’.
u . 4  B n u e - l  y ó e p u a T o p ’ , M auy iM ot ix .

C o b X t h h k x ,  KaMeiioncKift . 
/4 X4 0 i ip o i i3B0 4 i r r e m , ,  O t t o .

(>;. D. 3 0 8 2 ) . M agistra t M iasta  
W arszaw y.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w 
d n iu  9 (21) C zerw ca r. b . o godzin ie  12 w p o ­
łu d n ie  w sa li posied zeń  b iu ra  M a g is tra tu  o d ­
b ę d z ie  s ię  licy tac ja  in p lu s  p rz e z  o p ie c z ę to ­
w an e  d e k la ra c je  n a  sp rz e d a ż  p la c u  m ie jsk ie ­
go pod  Nr. 19 1 i 192 w W arsz aw ie  p rz y  u licy  
K rzyw e K o ło  p o łożonego , za jm u jąceg o  p o ­
w ie rzch n i s tó p  k w ad raU w y ch  ro sy jsk ic h  
2149,94 czyli ło k c i k w adratow ych  p o lsk ic h  
602 od sam y obniżonej do rs  903. w yraźn ie  
od  ru b li s reb rem  d z iew ięćse t t r z y  w w aru n - 
p a c h  zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j licy tac ji 
o d au e j.

M a jący  p rz e to  zam ia r u b ieg an ia  się  o t a ­
kow e k u p n o  m ogą z ło ży ć  w czas ie  i m ie jscu  
w yż oznaczonem  na  r ę c ę  p . o. P re z y d e n ta  
m ia s ta  op ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a p is a n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  
w yraźn ie  lite ra m i bez sk ro b a n ia , p o p raw ek  i 
p rz e k re ś le ń  w yp iszą  p o s tą p io n ą  p rz e z  sieb ie  
sum ę .

K ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być  d o łączo n y  
k w it K asy E k o n o m icz n e j m ia s ta < W arszaw y  
n a  z ło żo n e  w te jż e  ra d iu m  w ilości rs . JO 1 
n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s  1 2 , k tó re  m e u trz y t  
m u jacem u  s ię  p rz y  lic y ta c ji na ty ch m ias- 
zw rócońe b ę d ą

In n e  w arunk i d o ty c z ą c e  w m owie będ ące j 
licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale  adrm - 
n is tra c y  nyrn k a ż d o d z ien n ie  w yjąw szy 
św ią teczn y ch .

W arsz aw a  d 10 (22) M aja 1867 r. 
p. o. P re z y d e n ta ,

J  enera lnego- S z tab u ,
J e n e ra ł  M ajo r W itkow ski. 

K acze ln ik  K a n c e la rji  L u c e ń sk i.

W z ó r  do d e k la ra c ji
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o d a ję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , m o cą  k tó re j o b o w iązu je  
s ię  nabyć p la c  pod  N r. 191 i  192 w W a rsz a ­
wie p rz y  u licy  K rzyw e K o lo  p o ło żo n y , z a j ­
m u jący  p o w ierzch n i s tó p  k w ad ra to w y ch  r o ­
sy jsk ich  2149.94 czy li ło k c i k w ad ra to w y ch  
p o lsk ich  602 o fia ru jąc  z a  tak o w y  rs . N  tw y  - 
p isa ć  lite ra m i, p o d d a ję  s ię  w szelk im  obo­
w iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  lic y ­
tacy jn y ch  zam ieszczonym

K w it na  z ło żo n e  w K asie  E k o n o m icz n e j 
M ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilo śc i rs . 90 i n a  
k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 1 2  p rz y  n in ie jszy m  z a ­
łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N. p isa łe m  
d n ia  N  m ca  N ro k u  186

(p o d p isa ć  w yraźn ie  im ię i  n a z w isk ).

(N. D. S373). H apw ancKiii h v i n n u i l  
()npy?i>.

CKpyiKiioe lApTii.iepiiicK- e A n pa  u m ule 
BapiuHBCKaro B oein i . ,1 0  O a p y ra  cil.wx oóxn- 
B.iHe : x ,  h t o  cx  ayKitioHHaro ro p ra , 6 y4 e rx  
n p 0 4 a u a 11.cn  oko , id  J60 c T p o e B b i ib  11 y n p n -  
HiiiBixx a p n i / i e p i u c K i i x x  l o m a A e i i  o t x  9  t u  
Hacoul .  yTpa 4 0  4 - XX H3COBX 110 n o . i y 4 llH  
eaie4 «enno , Kpo»ix  np  i3 4 H i ih i iu x x  h  b o c -  
K pecH i.nx 4 Heii u  cyS qorx .

I lpoA ail ia  ó y 4 e i x  n p o n 'X 0411TI, b x  I . Bap-  
l n a u x ,  111 BoeimoMX 110.1X (,I1 l a u x - B p o o u )  
c x  15 (2 7 ) I iohh.

C x i X x x  3a KOTopi.iMH ocTaHyTCH Kjrn.ieu- 
Ht.m aoLua4 M, K p o u x  iiocaXAUeu ooTaBUieM- 
c h  nu T o p ra x x  pxin .i ,  6 y4 eTX iwiiMiTon no 
2  Kon. c x  pyó,in  nx  np i iM X iieuu i  — °
2 M8CTH 19 TOMa

P. B a p i n a u a

OMa rpH.x4a11cKH.1x laKOHOBX 
, Man 3 0 ( lio iii .  ID  > ^ 7  r.
1 I I  .  . .  «  III ■ \Z -T.IIpauuTeA b 4 X4 X, H o i— x ,

(N . D. 3355). y n p u t i . ie i t ie  flaanroppA C K oa  
K phnocm H  u  A p m ii.te p iu -

Bi.i3i.iBHe 1 x  m e . ia io m i ix x  n p u i i  Tt ,  n a  c e -  
6n n o c ra i iK y  iM dTepiaaoux 11 4 p y r n x x  n p  4 -  
- , e - ,17„  u o T p e o m . ix x  4  m  n c n p a B H a r s  c o -  
4 e p « a u i u - B X  ces ix  I c 67 r o 4 y K p x n o c r n a r o  
n u y i n e c  1 ua c x  T . p r o u x  m m X iouv ixx  6,.111, 
n o b  a r o m x  y n p a n , i e n i n :  I n p r x  10 0 y 4 y u y . r o  

-  - ........ 13 iv ic . i a  T o r o  me u l i -J1011H u ne[ieTop)RKa lo  i h c .u
cHua,  11a cywy 425 pyó.  7 1 ' / ,  s o n .  Y c u o i i in  
nocTauKU mojkho B.14XT1. u x  Y i ip a u . ie i i in  
e )Ke4penH0 OTX 10 HaCoux y r p  1 4 0  3 h .c o b x  
n o  no.iyAHii  K pe .M X 11pa34.iH i111.1xx 11 bm co- 
K o r o p  necTBetiHi. ixx 4 neti.

K p . H iia ijro p o a x , Man 25 4H11 1807 r.
KoM aH4Hpx I l i ia i i ropoACKoii  

K p xnoC T tio i i  A p i u . i e p i i i ,  I I a 4 i i o . i K o s u n K X ,

(N. I). 3331). y n p a n . ie t t i e  BapntattCKaH  
K p h a n v m n u ii  i p  m u . 1. te p iu . 

[l i .K i 'JBaen,  * e , i a i o i u n x x ,  upin iH Ti.  11a ce- 
611 iloci'aBKy, 4-iH s r o i i  A pril.lep i l i ,  o x  111.1- 
n x i u u e u x  1867 r o 4 y ,  paam .ie  n p e 4 M e r i . l  11 
u e iq i i ,  11a c y o y  480 pyó.  21 V2 Kori. cep .  l o p -  
111 H aaaaH aeTcn  23  10 a nepeTopiKKa 27 - ro  
llOiiH, o i x  10-Til 4 0  12- t h  H a c o u x  y rp a ,  
n x  yuoMHiiyTOMX y n p a B u e i i i i i .  T o p m  oy- 
4 y r x  n p o i i 3B0 4 ' .ncH H3y c r n i . i e ,  110 403UO- 
u u e r c H  11 upuc t . i / iK a  3a n e H i T a . u i . i x x  -u l . i l -  
B.ienifi, na to h iio m x  ocH oiianiu 674  craTi.11 
I K in i rn  4 H acril cuoga  uoem ihixx n o c r a n o -  
li .ieiiiu 3 i i o r i ,  u a  95 pyó.  c ep .  4  ,iiueui> 
61.111. n p c 4 c ; a B , i e i i x  u a  KaiiyuX T op ra  11,111 
nep ero p iK K ii .  A 'c io u in  uocTaiiKii moikiio 1111- 
41.11. u x  y n p a B . i e i i i u  Bap uaucK o i i  K p x u o c r -  
n o i l  A p r iM e p i i i ,  eJF.e411e. no  u p o n X  n p a 3 4 ' i e -  
Hiu.ixx  u  u o c u p ec c i i i . ix x  4 i ie i i

B. B ap iuaua, 26 Man 1867 roAa.
Ko.MauAiipx B ap m  i icxo i i  KpX nocTiion 

I A p n u e p in ,  I Io /ik o b h h k x  l 'p a * x .

(N. D. 3092) U rząd Leśny F eirnlów ..
W w y k o n an iu  re s k ry p tu  K om isji R ządow ej 

P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  z dn ia  25 M a rc a  6  
K w ie tn ia  r  b  N : 76943j2a601 p odaje  do p u ­
b licznej w iadom ości że w d u iu  9 ( 2 11 C zerw ­
c a  r .  b. t. j  w P ią te k , w b iu rz e  u rz ę d u  L e ­
śnego P e tro k o w  p o ło żo n y m  we wsi L u b ie n iu  
o m il 3 od  m ias ta  P e tro k o w a  T ry b u n a lsk ieg o  
o d leg łe j, p rzed  m iejscow ym  S ta rszy m  N ad le ­
śn iczym  P. P iaseck im , odbyw ać się  b ęd z ie  
g ło śn a  iu  p lu s  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  b row ar- 
k i t. j . d rzew a  w za leg ły ch  c ięc iach  z n a jd u ją ­
cego się  a  m ianow icie:

1 . Z  o b rę b u  N agórzyce , c ięc ia  N r . 12 i 13 
z a ło żo n y ch  na  ro k  1862 i 1863 p o czy n a jąc  
od r s  • 97 kop . 83.

2. Z  o b rę b u  Sw olnew ice c ięc ia  N r . 12 1 13 
za ło żo n y ch  n a  ro k  1862/3 p o czy n a jąc  od rs . 
377 ko p . S6 . .

3. Z  o b rę b u  K o ło , c ięc ia  N r. 14 1 15 z a ło ­
żonych  n a  ro k  1862/3 p o czy n a jąc  od  rs  407 
k o p . 65. _  . ^  io  . ^

S p rz ed aż  rzeczonego  d rzew a  ro dbyw ać się  
b ęd z ie  szczegółow o o b ręb am i, a  k a żd y  p rz y ­
s tą p ić  do licy tac ji w inien  być z a o p a trz o n y  w 
w vadium  w yrów nyw ające V10 c zęśc i sum y  
do licy tac ji ustanow ionej.

W a ru n k i licy tacy jne  i k o n tra k to w e _ p r z e j ­
rz e ć  m ożna k a ż lo d z ie n u ie  w yjąw szy św ią t w 
b iu rz e  U rzęd u  L eśnego  drzew o zaś  s łu ż b a  
le śn a  n a  g ru n c ie  o k aże .

L u b ień  d. I (13) M aja_l8G 7 r .
S ta rsz y  N adleśn iczy , P ia se ck i.

(N. 1). 3 0 3 3 ) . U rząd Lcsnr, Łuków  
W  w ykonaniu  re sk ry p tu  b. K om isji R z ą ­

dowej P rzychodów  i S k a rb u  z  dn ia  9 (21) 
M a rca  r. b N r. 61560/22484 podajeido  p o ­
w szechnej w iadom ości, że  w d n m  lo  1- j )  
C zerw ca r. b. w k a n c e la r ji  U rzęd u  L eśn eg o  
L uków  w e wsi Jago d n o , w obecności P o d le ­
śnych  S tra ż y  i P od leśnego  B iórow ego, o raz  
W ó jta  p rz y le g łe j G m iny D om anice, odbyw ać 
s ię  b ędzie  g łośna  in  p lus licy tac ja  n a  s p r z e ­
daż ry c z a łto w ą  d rzew a z cięć z a leg ły ch  1 b ie ­
żący ch , pojedynczo w ystaw iać s ię  m ający ch  
w leśn ic tw ie  L uków  w o b rę b a c h  i p o czy n a jąc  
od sum  j a k  n as tę p u je :

1 vi o b ręb ie  K ow natka  .it. B . o k r . I . c ię ­
cie N r. 12, od rs . 357 kop  9 6 '/  v

2. W  tym że o b ręb ie  i o k rę g u  cięc ie  N r. 13, 
od rs. 260 lc. 27. . . T

3. W o b ręb ie  B rzozow iec lit. L. c ięc ie  N r .
2 , od rs. 191 k . 39 Vj. , .

4. W o b ręb ie  S tok  li t .  E  ok r. I . c ię c ie  
N r. 2, od rs . 140 k. 95 7 ,

5. W  tym że o b ręb ie  S to k  o k r . I . c ię c ie  N r.
3. od rs . 70 k. 55'/.;.

6  W  o b ręb ie  M y reh a  lit. F . ok r. I I  c ięc ie  
N r. 2, od rs . 137 k. 74 ...

7. W tym że o b ręb ie  M y reh a  o k r. I I . c ięc ie  
N r  3, od r s  127 lc. 7 8 '/2-

8 . W  o b ręb ie  W ołyńce lit. G ok r. I . c ięc ie  
N r. 2, od r s  152 k. 7.

9. W  tym że o b rę b ie  i o k rę g u  c ięc ie  N r. 3, 
od  rs . 01 k  69.

10. W o b ręb ie  J a t a  l it, K . o k r . I. c ięc ie  
N r  1, od  rs. 325 k. 37.

11. W o b rę b ie  K rzy w y b ó r lit. L . o k r. I I . 
c ięc ie  N r. 1, od rs . 1.025 k . 81.

12. W tym że o b ręb ie  i o k rę g u  c ięc ie  N r . 2, 
o d  rs . 323 kop . 32 !/ a -

13. W o b ręb ie  G łu p ieg ó ry  lit  M. ok r. III . 
c ięc ie  od 1 do 8 , od rs . 586 k  6 3 '/2;

i o k r  I I  c ięc ie  N r. 1, od r s .  586 k. 63 / ,  .
14. W  ty m że  o b ręb ie  o k ręg u  IV  c ięc ie  N r . 

2, o i  r s .  165 kop 3 7 ' /2. .
15. W o b ręb ie  Ż ło b y  l i t  N . o k r. I I I .  c ię ­

cie od Nr u  1 do 8 , od rs . 471 k . l i ’/p
16. W  ty m ż e  o b ręb ie  okr. I . c ięc ie  N r .  1, 

od  rs . 215 k . 2 1 */.,.
17. W  o b ręb ie  M ajdan  li t . O . o k r . I  c ięc ie  

N r. 1, od rs . 320 k. 6 8 '/ , .
18. W  ty m że  o b ręb ie  i  o k rę g u  c ięc ie  N r. 2, 

od  rs . 227 lc. 60. . .
19. AV o b ręb ie  T o p ó r  lit. P . ok r. I .  c ięc ie  

N r. 1, od  rs . 251 k  4 7 '/2.
20. W  o b ręb ie  W a rk o c z  lit. Q okr. I I  c ię ­

cie Nr. 1 — 2, od rs . 277 lc. 9 ;
o k r. I .  c ięc ie  N r. 1, od rs . 277 k . 9.
21 W  tym że ob ręb ie  o k r. I . c ięc ie  N r. 2,

od rs. 77 lc. 80 . - «
22. W  tym że o b ręb ie  i o k ręgu  c ięc ie  N r o ,

od rs . 56 k . 9 6 ‘/j . t ,  1 t t
23. W  o b rę b ie  Z dzów  lit  R . okr. 11. cię

cie Nr. 2 i 3. od  rs . 2,042 k. 3 9 'A-
24 W  ty m że  o b ręb ie  i o k ręg u  cięcie  N r.

4, od r s  389 k. 5 2 // ,.  . „
25. W  ty m że  o b ręb ie  i ,  O k ręg u  c ięc .e  N r.

5, od  r s  2 2 8 k . 8 8 'A . .
26 W  o b ręb ie  Ja m ie ln ik  h t  b. olcr. 1 . c ię ­

cie N r. 2, od r s .  149 k. 10
O gółem  rs r . 8 ,674 k . 79 V2.
T e n  ty lk o  z k o n k u re n tó w  p rzy p u szc zo n y  

b ę d z ie  do licy tow an  a, k to  p rzed  ,r 0 ZP °‘;z| ;  
c iem  licy tac ji z ło ż y  vad ium  w k a s ie  p  , |  . 
L e śn e g o , lub  w k tó re jk o lw ie k  inn e j kas ie  
S k arbow ej w yrów nyw ające  Ąo cz ę . 
ści d rzew a  ustanow ionej do licy tac ji t  J P 
tji, k tó r ą  n abyć zam ierzy ł, a  to  wg^o /
lis ta c h  zas taw nych , lub in nych  p rocen tow ych  
p a p ie ra c h  S karbow ych , a m iaaow i .
1 a d  1 r s  36 ad  i O ra . S3 a d l 9 r s  2b

a d  2  rs . 26 ad  1 1  rs . 1 0 J ad  2 0  rs . 28
a d  3  r s .  2 0  a d l 2 rs . 33 ^d g

a i ^ r " ad  14 r i  17 ad 23 r s ' 205
a l  6  ri* 14 ad  5 r s .  43 a d 2 4 r ,  39

i  4 „ j  i s n .  22 ad 25 r s .  23
S I S  8  S d i f r , .  | |  «
ad  9  rs . 11 ad 18 rs . 25.

dn i '

i .  Z  o b rę b u  P o lich n o , c ięc ia  N r. 13 i 
za ło żo n y , h  n a  ro k  1862/3 p o czy n a jąc  o ih rs . 
141 lcop. 59 .

5. Z  o b rę b u  L is y ,  c ięc ia  N r. 15 1 ll> z a ło ­
żo n y ch  n a  ro k  1S62/3 p o czy n a jąc  od r s .  81 
k o p . 2 1 .

6 . Z  o b rę b u  L u b ień , c ięc ia  N r. 15 z a ło ż o ­
nego n a  ro k  1863 p o cz y n a ją c  od sum y r s  96 
k o p  51 / 2.

7. Z  o b ręb u  S to b n ica , c ię c ia  N r . 15 z a lo -  
żouego  u a  r. 1363 p o c z y n a ją c  od rs . 127 k o ­
p ie je k  80 1 , • 1 a

8  Z  o b rę b u  K łu d z ic e , c ięc ia  N r . 14 1 l »  
z a ło żo n y ch  n a  ro k  18 32 i i 8 6 0  p o czy n a ją  
od r s .  223 k o p . 2 1 p ó ł.

KoiicTaHTiiHa F p a e n c K a r o  1 7 7  pyó. 90  k o u -  
c e p e ó p o s i x  npncy)K 4 euut,rxx Ha y 4 °B-TeTB0 - 
p e o i e  i i p e T e m i u  MaK.c1iMH.1i11 PyTKnucKofi ,  
ypoa iA ei iH o io  Ilp j iu ió i. iciaBCKOH Ha oc H oaa -  
u i i i  n p e 4 n n c a n i a  U i m n u K a r o  y x i n a r o  Ha- 
ua-ThiiHKa o t x  22  c e r o  M an  aa N . 2625 . C o -  
r . i a c  io p ac n o p i i jK eu iH  H aM X cri iH K aU[apcTBa 
l lo n i .C K a ro  H3x n c i i e H H a r o  b x  np eA n i icaH iH  
i l p  iB HTe.i i .cTeiinoH K ovm e i i i  B nyTpeHW xx u  
& i h OBo T ? x  4 x ' x  o t x  25  A npx/in  c x  N .

, ’ 2 1  ,[0 'V' C3 ce ro  b x  II,i-
JM1UK.OMX M.lUICTpaTX S y n y T x  n p o i!3 i io -  
41 iT i.cn n y ó .u iH H H e  r  i a c n w e  T o p m  na 0 T 4 a -  
o L « ^ , a r eiiJ1HOe C02)cpJKanie  He4 BTiJHTl.u0 - 
e r e t t  B “  "  ,HiJ n POAaJKy 41HHKHMO-

o n iicaH H w ix , y x 3 4 .ib.Mx C eK uecrpa- 
T o p o .M X  H.MeiiHo: 1

IIpnuaA ie iK am ie  Ioe.no  LfBaHieaj, Ha 5  a-b- 
t h i o i o  « p e H 4 y :

1. 4epeBHHHT,iTi 40MX HOAX N. 208  o t x  
ycraH oB ieH iio ii n / a r a  25  pyó .  b x  t o a x .

2 . KaMentib iii  40.11X n x  p t i h k x  1104X N .  
105  o t x  apei iAH oil cy.Mu 75  pyó .  u x  1 0 4X .

3. Ka.MeuHbiH 4 0 1 1 1 , n p n  P h a o m c k o h  y m i -  
UX 11041, N. 208 o t x  c y n i a  40  py ó ,  b x  r o 4 x .

T o r o m e  i i i c - a  SyhyT X  npoA aBaT L ci i  n a - 
AHHiixie 4 e n 1 . ru  on i ica i iH bie  a o u ia A i i ,  c k o i x  
obi ua  h  Meóe,n>.

IlpH cT ynaiom ie  i:x  T o p r a m  o 'x f ia a ii i .i  
TipeACTamiTi, 3 a a o rx  p aan iio m iiT re  ’/ , 0 i. i/& 
HacTii ycTaiiOBarHUbixx k x  Topi a n i ,  cj  mt,.

yc.TOBin k x  T o p r a i i x  M o r y r x  ó i . m ,  p a 3 -  
ciioTpuBaeMi.1 * x  IlajKi'tiKo.MX M arn cT p aT -B  
n x  ncHKoe upeMH HCKaiOH.nj n p a i A H H K o u h .

T. HajKa, 2 6  Ma« (7 lio im ) 1867 roA a. 
l lpo iu i .u icK if i ,  K a c n p x .

(N . D . 3352). CeK tiecm pam op'b  C jK o .io n .  
c u  ar o J  li 3 , 1/1.

OÓHiwnio ,  h t o  c o r a a m o  npeAOTicanin  P .  
H iHaar . i i i iKa  CoKO.ioBCKaro 5'X 34 a o t x  20  
A u p X a a  1867 r .  3a  N .  3542  s a n h t i . m  mhoh> 
b x  r i o a b a y  Ka3e i iH xixx  neAoH.MoKb c i m p i x 4 
oBit ia .  a o in a A H ,  s i t t ina iK e,  Meóeai, H r a p A e -  
poóa  ó y 4 y i x  i ip o A u n t i ib i  c x  ayKij io i ia :

B x  M a i l iC T p a i X  r o p o A a  CoKo io n a  15 110- 
, iiin c. r.

B b  M arH C T p arX  M. CTepAWHiH 13 I i o i i h  
c e r o  ro A a .

B x  M ariiCTpaTX M. K o c eo n a  12 I io i ih  c. r .  
n x  10 u a c o n x  y’T p a ,  Hieaa iom ii i  n o u y n a r h  
b x  Biuiue oaiianei iaoM X c j io k X  u o a ia  l y i o r x
lipIlÓl.lTI.

* * . *
P ow iadam iam , Ze stosow nie do re sk ry p tu  W.

N aczeln ika  P ow iatu  Sokołow skiego z dn ia  20 
K w ietn ia  1867 r . N r. 3542, za ję te  na  rzecz z a ­
leg łośc i Skarbow ych: o k o :.ita , owce, konie, 
powozy, h ry czk i, m eble i gard ero b a  s p rz e d a -

1 wane będą p rzez  licytacje:
1 W  M ag istrac ie  Al. Sokołew a 15 (27) Czer­

wca r . b.
W M agistrac ie  AL S te rd y n i 13 (25) C zerw ­

ca r. b.
W M ag istrac ie  M  Kossow a 12 (24) Czerw ­

ca r. b. o godzin ie  1 0  z ra n a , cbęć m ający n a ­
bycia  w oznaczonym  term in ie  i m iejscu zg ło ­
sić się zechcą.

P. C 0 K0 HOBX, 26 Maa 1867 roA a.
iliorpOBCKifl.

ad  9 rs . 11 a a  t  -• jj^y ta c ji, v td ia m  
N ieu trzy m u jący  - 9 ^  n ab ywcy przy  pod- 

z a ra z  odb io rą , aa  t a c y jn e g 0  u z u p e łn io n e  
p isa n iu  P™ to,k u ł a l T o g t o e j  s u m y n a  licy- 
ta r ji* p 0 3 tąp ióuej. p o zo s tan ie  w k a s ie  sk a rb o -

We^ i aru°nW do licy tacji i k o n tra k to w e , p r z e j ­
r z a n e  być m ogą k ażd o d z ien n ie  p ró c z  św ią t, 
L  ^ ó r z e  U rzędu  L eśnego  L uków .
W Jagodno  d 30 K w iet. (12 M aja) 1867 r .

N ad leśn iczy , Z n a to w icz .

(N. D. 3 3 3 9 .)  R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita la  D zieciątka Jezus.

P odaje  do wiadom ości, ze w kam ien icy  szp i­
ta lnej p r / y  ulicy S -to  K rzyzkiej je s t  do w y n a­
ję c ia  od ś-g o  J a n a  r .  b. n a  la t dwa loka) n a  
1 -m  p ię trze  z balkonem , sk ład a jący  się z 5 -ciu  
pokoi, p rzed p o k o ju , k uchn i, d rw aln i, gó ry  i 
piw nicy. C ena rocznie rs. 495. W iadom ość
w K a n c e l a r j i  S zp italnej, 

w  W a r s z a w i e  d .  27 Alaja ( 8  C zerw ca) 1867 r .
O piekun  P rezy d u jący , 

w  z. A. Sokolnicki, Czł. R ady .
Pom ocnik  N adzorcy  S z p ita la , ' 

M ucharsk i.

(N  D. 338 6 / Rejent Kanceląrji Ziem iańskie j 
w Warszawie.

N a ż ą d a n ie  o p ie k i n ie le tn ic h  S tró ż y c k ic h , 
i z m ocy u p o w a ż n ie n ia  P re z e s a  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w W arsz aw ie  z d n ia  31 M a ja  (1 2  
C zerw ca) 1867 r .  N r. 6150 ru c h o m o śc i do 
sp a d k u  po  K o n s ta n c ji  i K a z im ie rz u  m a łż o n ­
k a c h  S tró ż y c k ic h  n a le ż ą c e , j a k o  to : m eb le , 
po śc ie l, g a rd e ro b a , b ie l iz n a  i in n e  p rz e d m io ­
ty  sp rz e d a n e  z o s ta n ą  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta -  

; c ją , p rz e d  p o d p isa n y m  R e je n te m  w dom u Nr. 
1618 0  g o d z in ie  1 0  z r a n a  w d a iu  5  ( 1 7 ) C z e r­
w ca r . b. i d n i n a s tę p n y c h  odb y w ać  się  m a ­
ją c ą .

. W a rsz a w a  d . 3 i M a ja  (12 C zer.)  1867 r .
F  ra n c isz e k  R a p a c k i.

(N . D  3382) W  dn iu  2  ,'14) C z erw c a  1867 
r ,  o g o d z in ie  10 z r a n a  w W a rsz a w ie , w d o ­
m u  p o d  N r. 1418/19 p rz y  u licy  Z ie ln e j, p r a ­
w n ie  z a ję te  m eb le  jes io n o w e, o ra z  g a rd e ro b a  
i  b ie liz n a  d a m s k a  1 t  p ., p rz e z  p u b lic z n ą  l i ­
cy ta c ję  s p rz e d a n e m i z o s ta n ą .

Ja n  O rłow ski K om orn ik .

(N. U. 3300;. B jjproM U cm ph P a p o ,{ a  
JJ. im  u .

C u m x  o ó x i m . i n e i x :  h t o  4  u .  u i i . i c x an iH  c x  
i 40.1JH.111 Ko ul.  4> p a n n  1 O x i iu c K a r o  ó w i u u a i o  

B y p ro M irc T p j  1' l la a t i . i  a u w e m io  c x  jHHTe- 
I ue ii 1'. U .u hm  Ioe.ia  U n a itre ,!., 750 p y ó .  u

(N . D . 3390). W  d n n iu  2 (14 C zerw ca r .  
b . o godzin ie  10  ra n o  na  G rzykow ie, w dn iu
5  (17) t. m. o g o d z in 'e  1 0  ren o  za  Z. l i z n ą  
b ra m ą  i  w d n iu  6  (18) t .  jn o godzin ie  1 0  r a ­
no n a  S ew erynow ie, w W a rsz aw ie  p ra w n ie  
z a j ę t e  ru ch o m o śc i ja k o  to: m eble  m ach o n io -
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we, naczynia kuchenne, samowar platerowa­
ny, lampy, garderoba i t. p.; przez publiczną 
licytacją sprzedane będą.

Czam ański, Komornik.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 3387) W ydzia ł Sąd u  Poprawczego 
p rzy  Z arządzie O .er-Policm ajstra.

W  depozycie wydziału znajdują się dwie 
koszule z cyframi A. J. Nr. 4 i 6, odebrane 
od osób podejrzanych. Wzywa przeto p o­
szkodowanego, ażeby celem udowodnienia 
swej własności i odzyskania przedmiotu w 
ciągu dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego 
obwieszczenia do wydziału zg łosił się. po u- 
pływie bowiem bezskutecznie zakreślonego 
terminu, z depozytem podług przepisów po- 
stąpionem będzie.
"Warszawa d. 30 Maja (11 Czerwca) 1867 r.

Prezydujący Juściński.

(N. D . 3 3 3 3 ). S ą d  Policji Poprawcze/ 
w W arszawie W ydzia łu  I .

Zapozywa Jacentego Kobielskiego, lat 16 
katolika, wyrobnika, bez oświaty, ostatnio 
na Pradze przy swych rodzicach zam ieszka­
łego, obecnie z pobytu niewiadomego i Jana 
Stojakowskiego, lat 16, katolika, także wy­
robnika i bez oświaty, w Yfarszawie ostatnio 
zamieszkałego, obecnie z pobytu niewiado­
mego, aby w ciągu dni 30 po ogłoszeniu tego 
wezwania w sądzie tutejszym stawili, albo 
donieśli o swym pobycie, po upływie bowiem  
tego czasu listami gończetni ściganymi będą. 

W arszawa dnia 19 (31) Maja 1867 roku.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny Źyzniewski.
— i

(N. D. 3388) W yd zia ł Są d u  Poprawczego 
p rzy  Z arządzie  Ok er-P olicm ajstra  M iasta  

W arszaw y.
W  depozycie wydziału, znajdują się dwa ; 

strugi czyli heble stolarskie odebrane od oso­
by podejrzanej. W zywa więc poszkodową- ; 
nego, ażeby celem udowodnienia swej w ła­
sności i odzyskania przedmiotów w ciągu dni 
30 od daty ogłoszenia niniejszego obwie- j 
szczenią do wydziału zgłosił się, po upływie 
bowiem bezskutecznie zakreślonego terminu, 
z depozytem podług przepisów postąpionem ; 
będzie. j
W arszawa d. 26 Maja (7 Czerwca) 1867 r. ;

Prezydujący Juściński.

(N. D. 3 3 3 ó )  S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  I .  w W argzau ie. 

j* Zapozywa niniejszem Józefę Z a s a d z k ą  wy­
robnicę, osta tnio w Warszawie pod Nr. l 8 0 9 a  • 
zamieszkałą ,  dziś z pobytu n iewiadomą, ab y  j 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia j 
do Sądu tutejszego, celem złożenia t łom acze-  j 
nia w sprawie własnej zgłosiła się, lub o r a b j -  j 
scu swego zamieszkania Sąd tutejszy powiido • 
miła, a to pod dalszemi skutkami prawa.

W arszaw a d. 16 (28) Maja 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Zyzuiewski.

(At. Do 3 3 3 4 ) S ą d  Policji P opiaw tzej 
W ydzia łu  I .  w W arszawie

W  depozycie Sądu  tutejszego zne jdu ją  się 
nastąpujące p r z e d m i t ta  pewnej osobie zakwe­
stionowane:

1. Ł yżka  wazowa s rebrna  próby 12.
2. Kościelny kielich z patyną p laterowany 

fabryki F rageta .
3. Kubek platerowany fabyki F rageta .
4. Łyżek stołowy; h srebrnych  dwie próby 

84 z cyfrą J .  B.
5. Tak ież  dwie łyżki z cyfrą  K. W.

% 6. Ł yżka  stołowa srebrna bez cyfry  pró­
by  84.

7. P ięć łyżeczek i d  kawy srebrnych z cy­
frą  K. K.

8. Łyżeczka srebrna cci kawy z cyfrą W. S.
9. Takaż łyżeczka bez cyfry.
Wzywa przeto w łaś i wego właściciela aże-
2 dowodami własność usprawi* dliwiając mi i ** 

w terminie trzydziestodniowym, rachując od • -
ty  * i r j fj s z e g o  o g ł o s z e n i a  d o  S ą d u  t u t e j s z e -  j

szemu lub najbliższemu swego zamieszkania 
doniosły.

Tyniec dnia 19 (31) Maja 1867 roku.
Sędzia Prezydujący Bromirski.

(N . D. 3 2 0 7 .)  S ą d  P ol cji poprawcze) 
w Lublinie.

Zapozywa J a n a  Ja s t r zęb sk ieg o  b. zas tępcę 
wójta  gm iny  Skurbieszowa, aby dla  złożenia 
t ło m a c z e n a  w sp raw ie  własnej do Sądu tu te j ­
szego w ciągu dni 39 przybył,  lub o miejsc* 
swego zam ieszkan ia  w tym czasie doniósł  pod 
sku tkam i zaocaności.

Lublin dnia 16 (28) M aja  1867 reku.
Sędzia  Prezydujący, R uprech t .

(N. D. 3237) S ą d  Policji P spraw czej 
w K ahvarji.

Zapozywa niniejszem Wincentego i Adolfinę 
Rymaszewskich, przedostatnio we wsi Ru 
dziszki,  gminy K raśna  zamieszkałych, a  dziś 
z pobytu  niewiadomych aby za dni 30 od da-  

; ty  ogłoszenia niniejszego stawiłi  się w Sądzie 
tutejszym, celem ogłoszenia in* wyroku i ode- 

J b ran ia  depozytu znajdującego się w depozycie 
Sądu tutejszego.

Kalwarja  dnia  19 (31) M a ja  1867 roku.
Sędzia Prezydujący ,  de Johnę

(N. D. 3240)o S ą d  Policji Prostej 
w Tom aszowie• 

j W d niu 5 ( l 7 i M a j a r .  b. przy wezbraniu 
rzeki Bugu, w odnodze tejże za przedmieściem 
miasta  Kry łow a zwanem Prechoryłe  dostrze­
żono szczątki  człowieka płci męzkiej, wzrovtu 
średni ' g«), włosów eitpmych, k tórego wiek z 
powodu zupełnego zniszczenia c ia ła  niemógi 
być oznaczonym. P rz y  obdukcji  Sadówej n :e- 

; znaleziono na czasce g łowy i kościach żadne- 
; go uszkodzenia i z łam ania  a  tylko na kręgu 

szyi był kawałek koszuli webowej białej,  spiętej 
na  guzik kośc iany,  na nogach buty  juchtowe 
z d ługiem i cholewami na obcasach szpilkami 
drcirniaoemi kute.  W dolnej szczęce b rako-  

j w ało  na przodzie ż ę b iw  czterech a w górnej  
; dwóch. Ponieważ człowiek ten z im ien ia  na-  
■ zwiska, ani pochodzenia wiadomym nie jes t,  

an i  też przyczyna jeg o  śmierci wykrytą niezo- 
sta ła . W o W a  przeto każdego k toby  tę wia*

1 domość posiadał,  iżbu takową Sądowi tu te j ­
szemu lub najbliższemu udzielić ze .hc ie ł .

Tomaszów g. 16 (28) Maja 1867 r.
Podsędek, Dąbrowski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 3 3 2 T) S ą d  J'olicji Popy owczej
W y d z i\łu  I I .  w W arszawie.

Wzywa wszelkie władze tak  Cywilne ja k o  j 
też wojskowe, nad porządkiem  i bezpiecz^ń- j 
stwem w kra ju  czuwające, aby na  P aw ła  Bo- I 
blica ew ange lika ,  la t  45, etanu gminnego, , 
żonatego, dzietnego urodzonego we wsi Dą- j 
browie Arciechowskiej ,  z < j c a  Marcina,  Alatki I 
Krystyny as ta tn io  we wsi Wiktorowie, gminie  { 
Slupao,  zam ieszkałego,  obecnie z pobytu n ie-  : 
wiadomego, baczną uwagę zwracały, i wrazi© j 
ujęcia go, Sądowi tu tejszemu, lub na jb l iższe-  j 
mu pod ścisłą s trażą  dostaw ć rozporzą-  j 
dziły.
Warszawa dnia 25 Maj t (6 Czerwca) 1867 r.

Sędzia Prezydujący ,  Moczydłowski.

(N. D. 3 3 3 6 ) . S ą d  Policji Poprawczej 
w Kahcarji.

W zyw a wszelkie W ładze  nad porządkiem 
i bezpieczt ństwem w kraju czuw ając0, aby na 
Mord chela Zorucha Aronsohn lat  18 mającego 
wzrostu średniego,  twarzy śoiągłe j,  oczu sza­
rych, nosa średniego, włosów ciemno blond, 
osta tn io  w mieści? Kahvarji  zamieszkałego, * 
obecnie ukrywającego się przed wymiarem 
sprawiedliwości , baczne oko zwrócić,  a  po uję­
ciu go Sądowi tutejszemu od transportow ać ra -  
c z j ł y .

K alw ar ja  d 16 (28) Maja 1867 r.
Sędzia P rezydują :y ,

Asesor Kolegjalny,  dc Jo h n ę .

<N. O. 3 3 0 9 ) . S a d  Policji Poprawczej 
w K ahvarji.

W zyw a  wszelkie W ła d z e  nad bezpieczeń­
stwem w kra ju  czuwające, ab y  Lejbę W łady-  
sławowskiego lat 41, żyda,  wzrostu małego,  
twarzy śoiągłcj, wło-ówr czarnych, oczu piw­
nych, nosa ściągłego, ber. Fzczegóinyt h zna­
ków, pochodząc- go z miasta W yłkowyszek 
a pi z bywającego w miasta *h F lipo wie i P rz e ­
rośli , e krzywoprzysięstwo obwinionego do od- 
powiedania z domu ba ianbi z <kwal-fikowane- 
go, z. osfat  iiego miast i zbiegłego i przed w y-  
mian  ni sprawiedliwości  ukrywającego się, śle­
dziły. tc\ dostrzeżeniem go przyaresztowały  i 
do Sądu tutejszego lub najbliższego dostaw ć  
raczyły.

K alwarja  d. 19 (3 ! )  Maja 1867 r.
Sędzia  PłGzydujący,

Asesor Kolegja lny ,  de Jo h n ę

(A. D . 3 3 1 0 ). S ą d  Pokoju ic Sejnach.
W zywa wszelkie władze nad porządkiem  

i bezpieczeństwem w krajn czuwające, aby 
na Adama Pawłowskiego z wrsi Zawady Gmi­
ny Andrzejewo Powiatu Suwałkskiego ob­
winionego o kradzież, a ukrywającego się 
przed wymiarem sprawiedliwości, baczną u- 
wagę zwracały i w razie ujęcia go, Sądowi 
naszemu lub najbliższemu odstawić raczyły. 
Rysopis: lat ma 25, wzrostu średniego twa­
rzy ciągłej, oczu siwych, włosów światło- 
blond, znaków żadnych, mówi po litewsku i 
dość czysto po pelsku.

Sejny d. 24 Maja (5 Czer ) 1867 r.

(N . D . 3 0 3 1 ).

(2V. Do 3 3 6 8 ) . S ą d  Policji Popi awczej 
w P ułtusku .

W zywa władze wojenne i cywilne nad  po­
rządkiem i bezpieczeństwem w kra ju  czuwają­
ce, aby na Fryderyku  Bej man cygana m a ją c e ­
go la t  19, z miasta Janowa, powiatu  P ra sn y -
skiego i n i Wojciecha Głowackiego z wsi 1 dowi tu t  jsze tnu  odstaw ć raczyły.

Rysopis jeg o  j e s t  ftastępujący

S ą d  Policji Poprawczej 
w Kielcach.

AY żywa wszelkie władze nad bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające,  aby na  W ładysława 
Jaczewskiego z w«i P io trkow ic ,  Gminy Mali- 
szowa Powiatu Stopn ick  ego gub e rn j i  K ie le ­
ckiej pochodzącego, o rab u n ek  obwinionego, 
zbi*głego, baczną uwagę zwracały, wz izie p o ­
j aw ien ia  się onego u jęły  i pod si lną strażą Są-

Niechodzina, gminy N u ie w ' ,  Pow ia tu  P ra -  
soyskiego pochodzących, h prz d wymiarem 
sprawiedliwości ukryw ających  się, baczną u- 
w agę zw róciły  i wraz e dostrzeżenia  tychże 
u jęły i do Sądu tu t  fjszego lab najb liższeg  > 
dostawiły.

P u ł tu sk  d. 25 Ma a (6 C z - r w a )  1867 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski .

L a t  
blond, 
tw arz  ś 
ubrany  w hondę szarą  z

ma 30, wzrost  średni,  włosy ciemno- 
oczy czarne,  nos i u s ta  u m ia rk o w a n e ,  
iągła,  z»aków szczególnych żadnych ,  

kapiszonem, spodnie
w buty, kaszk ie t  czarny.

Kielce dnia 12 (24; M a ja  1867 roku 
Sędzia  Prezydujący,  Miciński.

D O N I  E  S I  E  N L A P  R Y W A  T  N E
(N. D . 3398).

w  dniu  3  (15) b. m.
W  S O B O T Ę ,

poczynając od godziny 4 z południa,

W  O G R O D Z IE  S A S K IM
odbędzie  się  Zabawa

w r a z
Z L O T E R Y Ą  F A N T O W Ą  

Na Do diod Ubogich
p o d  O p ie k ą  

WARSZAWS. TOWARZYST. DOBROCZYNNO.
CENA BILETÓW:

Do Loteryi kop. sr. 25—W ejścia do Ogrodu kop. sr. 25.

B L IŻ S Z E  SZCZEG Ó ŁY A E lS Z B  O G ŁO SZĄ .

iN. D. 3153)

DLA CUKROWNI
Dwa kotły  defekacyjne, 3 prasy hydrauliczne 
z pompą dubeltową, 3 filtry, trzy kotły żela ­
zne, tarka, 300 form, wszystko w dobrym 
stanie, sprzedaż tania, D u i s i i n i n m  B o ­
r e k  w Księztwie Poznańskiem. (7709)

albowiem po upływie 
rminu wyż wymienione przed-

go Zgłosić się zechcit ł ,
naznaczonego t
miota dotychczasowemu pcsi^daczowi wydane 

b^dą.
Warszawa d. 16 (28) Maja 1867 r.

• ędzia Prezydujący 
Asesor Kolegja l„ y , Źyzniewski.

(N . D . 3337^ S ą d  Poprawczy 
w K aliszu

Podaje niniejszym do wiadomości że w d 
11 (23) Października 1865 r pod wsią ZbTer 
skim Powiecie Kaliskim, w rowie po nad szo-
są. znalezione zostały zwłoki kobiety z imie­
nia i nazwiska niewiadomej, a ubranej w su 
knią płucienną starą podartą modrą, boso w 
jednym trzewiku, kaftanik płucienny wato­
wany Etary podarty, chusteczkę białą w 
kropki czarne, starą, lat mogła mieć około 
24, i wzywa osoby wszelkie posiadające w ia­
domość o jej pochodzeniu, aby sądowi tutej-

(N . D. 3381). W  dobrach M a ł y  P ł o c k  
w Gubernji Łomżyńskiej Powiecie K oliń­
skich położonych, z powodu z w i n i ę c i a  
g o s p o d a r s t w a ,  odbywać się będzie l i ­
c y t a c j a  p u b l i c z n a  n a  I n n c n t n .  
r » e  i m o ż n e  r u c h o m o ś c i ,  a m iano­
wicie:

W dniu 5 (17) Czerwca r. b sprzedane b ę­
dą: trzoda chlewna, drib i różne sprzęty go ­
spodarskie, bryki, wozy kute, sanie, sochy, 
skrzynie do kartofli, kłody, beczki, faski.

W dniu 6 (18) Czerwca r. b. sprzedane bę 
dą: koni roboczych 20, krów 40, m łodzieży  
20, wołów roboczych 30, owiec przeszło 600 
w nich macior z jagniętami 300.

W  dniu 7 (19) Czerwca r. b : aparat górze- 
lany cały miedziany, kadzie z pompami, me­
ble machoniowe i palisandrowe, fortepian no­
wy, lustra, łóżka, szafy, stoły, różna porce­
lana piękna i fajans, miedź kuchenna i różne 
takież sprzęty, tace, oraz okowity 9,000 
garncy. (1—8241)

(N. D. 2813). -

Apparat Fotograficzny
kompletny, z wszelkiemi potrzebnemi przy­
rządami i chemikaliami, Paryzki, urządzony 
do podróży i pom ieszczany w dwóch kufrach, 
je st do nabycia w N a k ł a d z i e  i ł o l a a i -  
e z o  -  3 * r z e m y s ł » i « o  -  L e ś n y m  przy 
ulicy Senatorskiej.

O strow ski et Coinp.
__________________________ (2—6483).

(N. D. 3257)
B r  B o p . lleT poitoB 'Ii npo^aeTca 

; B E P X O B O M  K O H B , jiIjt r  m ecT ii, 
MćiCTH r  iff;  j o  it , n ' f c n y  m ojkiio  yi i i raT i ,  
B’l. KOHJHTOpCKOft P o n a H a .

   (1—8112)
(N.D. 3242).

Skradziony lub zgubiony  
U s t  L i k w i d a c y j n y

wylosowany, Nr 22465 oznaczony, z czter­
nastu kuponami wartości rs. SO O , w obrę­
bie Banku Polskiego. Znalazca zechce ta­
kowy złożyć pod Nr. 2423 przy ulicy Karme­
lickiej do p. Plewińskiego, za n a g r o d ą  
jaką oznaczy, nadmieniając, iż z takowego 
żadnego użytku mieć nie może, gdyż stoso­
wne ostrzeżenia gdzie należy uczynione z o ­
stały. (1 -7 8 3 6 )

-v Drukarni Rządowej pray Komiąti Łnądowflj Oświecenia P u b l i c z n e g o .—  Za pozwoleniem Cenzury

(N . D. 2956).

(I lliT  POKTŁARD
w Kantorze Maurycego Fajausa
p rzy  ulicy Trębackiej pod K r . 3 3 8  w domu 

dawniej S te in h  llera, 
jest do nabycia po cenie nadzwyczaj nizkiej:

(  e m e a a t  A t s j s ie J s k S  p ra w d ziw y K o -  
h8aasra, sprowadzony wprost z Anglji, oraz

C e i i i e n t - P a r t l a i i i l  S z c z e t - i ń s k i  
(Stettmer-Portland Cement) świeży tegoro­
czny, znany we wszystkich krajach Europej­
skich jako produkt doskonały.

Obydwa powyższe gatunki Cementu spro­
wadzone są z pierwszej ręki, dlą tego te- 
sprzedane być mogą po cenie niższej, nietylż 
ko w większych partjach aleiw pojedynczycij 
beczkach. 72—7161)

(N. D. 3344 l  ------------------------

4 5  B aranów  (Yegrelti, krw i czystej)
z moje: owczarni, obfitujących w wełnę i  
zdolność przenoszenia takowej na potom ­
stwo, a więc starego pokolenia, chowu ma­
cior Meklemburskieh i baranów pochodzą­
cych z Hostitz i Chernahory w Morawji, stoi 
tutaj na * B » r z e t ln ż . Na wystawie zwie­
rząt w Nowym-Szczecinie i Budków, owce 
moje co do bogactwa wełny i wzrostu, uzna­
no za najlepsze i premją zaszczycono.

W arszawa, Hotel Pary zki.
KaHnenbcrg-Ucrbiii w Pomp rani.


